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A mil |Ejsroną prouumeräby zpłarrć 
się uałeży do Administracji „PRZE- 
GLĄDU* we Lwowie, przy ul. Sykstu- 
skiej, L. 45. Zmiana zamiejscowej pre- 
numóraty na miejscową i odwrotnie, 
nie jest dopuszczalna. 

Uyrasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, % nie w ko- 
pertach. Osoby przysyłajace pieniądze 
w kopertąch raczą dopłacać po 5 ct. 
do każdego liatu. 

Miejscowa prenumer. we Lwowie przyjmują 
Treflka p. 4 *ażnego. przy ul isurniee' 
Alaro | 2. Trafika przy ul. Karola Ludwika 
1.5. Traka przy ul. Ossolińskich (obot 
Łazienek Dlasy). Bluro Dzienn'ków, przy 
ul. karola Ludwika |. 9. r 
Rękopismów Redakcja nie zwraca 
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glad polityczny. 
Ą owi 
pest w 
Mów 


dwugodzinowa dyskusja, w której żywy udział 
i brali książę i księżna. 
Jest to wyjątkowy wypadek, że przyszły 


|następea tronu tak się zaafiszował w pewnym 
i politycznym kierunkn. 
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Yossische Zty. donosi z Sofji, że rząd To- 
syjski przysłał metropolicie Klemencjuszowi wiol- 
ką kwotę pieuiężną z poleceniem, by został 
w Bofji i przcował... Pieniądze i polecenie przy- 
wiózł mu pewien urzędnik francuskiego posol- 
stwa w Belgradzie, który głosił, że nie ma ża- 
dnej zgoła misji, lecz zrobił wycieczkę dla wła- 
| snej przyjemności. Possische Złg. dodaje, że pe- 
tersburski rząd dla tego musiuł o tę grzeczność 
prosić dyplomacją francuska, iż każdy rosyjski 
agent regularnie zawsze część pieniędzy chował 
sobie do kieszeni, a resztę oddawał komu nale- 
ży dopiero wtedy, gdy otrzymywał kwit na całą 
kwotę. 
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Uwąż è względem innych — niechęć. AA 


6 iag SCI też podobno się dowiedzieli 0 
ni gy U p. Mohrenhsima, chociaż ono 
gdzie się nie pojawiło. P. Deroulede, 
ata Poniedziałek przemawiał w bufecie par- 
Rów," W sensie całkiem innym, ujrzał się 
(4 Porterskim językiem — „zdemento- 

jw h Utdza poniewsż przedtem doniesiono, Że DA 
Wiął U blanquistów w sali Favie'go prze- | 

U za a R 

a Pirey wznoszeniem barykad w razie wy- į 
h pote przeto teraz dopiero skorzystał į 
złe, ugi, Sei i obalająe tę przestarzałą po- | 
Wi) w Wał zmodyfikować zuaczenie tego, co | 

y EE parlamentu. „Liga patrjotów —- 


lego odezwie — głównie się zajmuje 9 ; ida A Bie 
f ; : 9) Jest to niewątpliwie objaw dobry, ża pod- 
Zagranieznemi, a pierwszym celem, do i ET ep ) pa. 


0 j a j | czas posiedzeń tylu a tylu sejmów krajowych 
tity AE jest rewizja frankfurekiego | p ARS w, kuśtaji obecnie nie temi seJ- 
AH "a o odebranie Alzacji i Tota gya | mami się zajmuje, ale sprawami zagranieznemi. 
YWac a RJ innem Liga chee PE Pochodzi to po części stąd, że sprawy owe, jak 
"aruia ueutrajnie. W interesie powyższego | „„oglenie we Francji, mowa tronowa niemie- 
Akami 0% SWĄ neutralność pod dwoma | aka itp. są tego rodzaju, że dotyczą ogólnego 
 pyetowieje: Gróvy powinieu być pokoju; lecz z drugiej strony wyrobiło się nare- 
Siina, a do tego aa disc szcie przekonanie, że można pozwolić sejmom i 
smary ON: Sry, teu poniny przedsta" |krajom w całoj pełni praw autonomicznych uży- 
p Praneji 4. Naszem zdaniem, idzie (w Oj wać, a przecież nie wyniknie stąd żadne niehez- 
Sogji, p l o zawsze jeszcze możliwą pTZY- | jęczeństwo dla całości i jedności państwa. Da- 
All zy ię, a wszystkiem (DNEM | wnjej sesje sejmów to był pieprz w okn centra- 
| SA nie na mądrości, energji i patrjo” | |jstów, ubolewali, że kraje górą, a państwo 4a- 
I elka sed niedbane. Nareszcie te próżne, a złośliwe głosy 
leg, lers; ustały. 
M k Ba Fon ję porządku dziennym są rewelacje. Otóż 
lzy Bublik 3, aż rewelacje Politik, że Niemcy w Czechach tego 
aj NA roku dwukrotnie Znowu podaną do zgody rękę 
ly 80 i p oni odrzucili, robią wielkie wrażenia, nawet na umiar- 
ENY e pah "bea 1 kod kowanych Niemcach. Takie non possumus deutsch- 
tioj, Ce 1 pod sobie, FW Uw Rój R wo w boehmów to najlepsza woda na mlyn szowini- 
Hike autra J0 Warunge preyrzesem ea. |stów młodoczeskich. Že zgubność agitacyj tych 
ui SCE Me ary n. ostatnich jest uznawaną przez wszystkich świa- 
kwa E A p Paryżu DRA IEI- | złych i dobrej woli patrjotów, dowodem tego ma- 
ttipi że į a BŁ A nifestacja czeskich posłów w sejmie morawskim, 
ETEA — ni Fa UE „aj isę dra || którzy oświadczają się energicznie za zgodnością 
B m ko dosudniej illustrować fran- i.jednoświą, „zatrzymaniem z klubem czeskim i 
sal; RACJI pzd m „. |sprzymierzonemi grupami prawicy, a tem samem 
l! Fag MY już, że blanquiści uchwalili | potępiaja Gregrów, Waszatych i całą ich czeladź. 
*go budować barykady w razie wy- Rewelacje zagraniczne zaczynają się jnż wo 
nio. Inna frakcja czerwonych, t. ZW. | własciwem świetle przedstawiać. Pesłer Lloyd, 
“ zebrali się na naradę i uchwalili, żarliwy przecież obrońca przymierza z Niemca- 
* jeszcze na barykady, bo prawdziwy | mi, tylko wzrusza ramionami na owe rzekome 
Onje 4 Die powinien marnować swej krwi | fałszerstwa, Pyta on słusznie: cóż to za car, cóż 
tej lub owej osoby, która chce Za- | to za rząd, który się pozwala w ten sposób oszu- 
, A prezydenta; prawdziwy rawolu- | kiwać? Czyż nie ma on zwykłej służby dyplo- 
hi Bowing - àpi wtedy, gdy dojrzeje myśl, że matycznej, swoich posłów i t. dl. $ Więc ear ża- 
tlame, być ani prezydenta, aui gabinetu. | dnego z tysięcy środków nie używa, żeby się 
Ly, któ utu, anl policji, aul żaduej takiej prawdy dowiedzieć, aż dopiero dzieci jego dosta- 
iej Wig rk wyobraża tak zwany „porządek“. |qą odry i on wbrew woli przybywa do Berlina 
klimy z tego, Że „stronnictwo przeszło- |; ty prawdę znajduje! Więc chyba ten człowick 
' się na mezgodne frakcje — nie jest | nie wie, jakie ma monarcha środki, aby Się pra- 
Strasze, Í umiarkowani republikanie wdy dowiedzieć. Ale trzeba stwierdzić. że zanim 
* prawicą bezpiecznie mogę wybrać | „ję pojawiły owe rzekome. wątpliwe fałszerstwa, 
ki To właśnie DEL O M 0705 podoba polityka cara była już taka, jaką była: co do 
pó od Clemenceau x p SK) spraw wschodnich nielojalną, dążącą gwałtem 
ką Rejonisty ziejącego E A storta — | do zaborów. Otóż cobądź teraz ktoś odsłania, 
cję m jak i tamci, ate e e Da | nie zmienia to położenia, jeżeli ear zostanie 
od pa ystytucji i zowiącym się dla odróżnie- | w mocy tych i nadal, którzy dotąd nim rządzili. 
gali jm (Ch -— radykalistami. Boulaużyści Co w Wiedniu wysokie sfery sądzą 0 re- 
dy dzo kę, bo dla ich amfitrjona byłoby = welacjach owych. to wynika z oceny w Vater- 
MY Wzjąw 10 gdyby Ferry wyszedł. „Otóż te- land, który mówi: „ta. cała senzacyjna historja 
M na Szy się za ręee, radykaliści i houlan- o zbójach, rycerzach i strachach jest zwykłem 
ka Na gwałt zaczęli krzyczeć, żeby Grevy 20- dyplomatyczuem „bajezarstwem , do czego ks. 
ką Uzak èt z tem wysłali doń doputacją, ale | Bismark dał powód, jak już nieraz, przez swoje 
Fa pa jak się należy przyjął tyeh klounów, burszowsko zabarwione szlagery i ostre słowa. 
Wtem 'ę doi przedtem nazwisko jego mięszuli Czy do tego komerażu pomagali Koburgi i Or- 
j loany, to trudno będzie wykazać, to atoli pewna. 
Że ear rad był temu, Że ks. Ferdynand pojechał 
do Sofji i objał ster rządów. To także pewna, 
że dla plotek żadne państwo wojny nie zaczyna”. 
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p. Deroulóde'a! Jest on 
nego stowarzyszenia, któ- 
zna i jako taki potężny 
„Wy, legalni przedstawiciele 
przez konstytucją prawem 
Bieprzymuszonego wyboru głowy pań- 


| 


bag 


tu Dzi; b 
tang i W obu izbach parlamentu będzie od- 
rezygnucyjne orędzie Gróvy'ego. 


w 
b 


lowitz, paryzki korespondent Timesu, 
taką bajeczkę: Przed przyjazdem cara 
r, AS Bismark spotkał się z hr. Szuwało- 
ucit mu frazes, że Niemcy nie przywią- 
alla wagi do sprawy bułgarskiej, a war- 
U swego z Austrją i Włochami nawet 
ać nie mogą z wartością aljansu z Ros 

= o niego dojść mogło. „Zwłaszcza dla 
lejp c K? m " aljans z Rosją jest 
taag). dla mnie od wszelkiego inuego, że 
nhe taai jeden człowiek, który może zrobić co 
Adye} tego nie widzę w państwach konstytu- 
a, „j SdZie parlamenty mają Środki do dzia- 
Woli nie mają, miristrowie zaś wolę 
* Środków im brak.“ — Wysłuchawszy 
r. Szuwałów wnet zaczął się starać 


| 
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Paryż 27 listopada. 

| Jeden z największych wrogów Wilsona, 
ezłowiek który przyczynił się niemało do dzi- 
le przesilenia we Francji, nazywa się E. 
A. Portalis i jest dziennikarzem. Karjerę rozpo- 
czął od czasu oblężenia Paryża podczus ostatniej 
wojny franeusko-pruskiej, a wielce pomocnem 
było mu w tem nazwisko, znane i poważane we 
Francji jeszeze od czasów napoleońskich. Dziad 
Portalisa, znakomity prawnik, brał wybitny udział 
w ułożenią monumentalnego „Kodeksu cywilne- 
go“ i był wielce poważany przez wielkiego Na- 
poleona. Pewnego dnia popadł jednak w nieła- 
skę z powodu, że zaniedbał zawczasu skonfisko- 
wać bullę papieską, która rzucała na wielkiego 
zdobywcę światła klątwę bannicji. Napoleon gro- 
bił znakomitemu pracownikowi podczas posiedze- 
nia rady stanu „scenę* która skończyła się tak 
gwałtownie, że Portalis musiał co prędzej umy- 
kać z posiedzenia, unosząc ze sobą dotkliwą pa- 
miątkę z ręki rozwścieklonego władzey. Zmiewa- 
ga ta jednak przyśpieszyła jego karjerę po upad- 
ku Napoleona. Ludwik XVIII zamianowił go 
prefektem policji i ministrem i tak współautor 
„Kodeksu cywilnego“ umarł jako wielce powa- 
Żany i bardzo bogaty człowiek. 

Dziś występuje na szerszą widownię wnuk 
jego Edward Portalis. Urodził się on i wychował 
w Wersalu, gdzie ojciec jego aż do niedawna 
sprawował bardzo rantowy urząd jeneralnego po- 
borey podatków bogatego departamentu Sekwany 
i Oazy. Starszy brat Edwarda, używający tytułu 
barona, nadanego rodzinie przez Napoleona 
Wielkiego, wstąpił do służby dyplomatycznej i 
został przydzielony za drugiego cesarstwa do 
francuskiego poselstwa w Waszyngtonie. Edward 
udał się wraz z starszym bratem do Ameryki i 
przebył tam kilka lat po wojnie domowej ta- 
przemian to w Waszyngtonie, to w Nowym Jor- 
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Rozniesiono po 
tego, że autorem jej — wielki p. Blo- 
Po 
Wijgas galowego objadu, danego przez ce- 
i cu niewłaściweri jego 
"stało © za blisko szarego końca. Może stąd 
W umyśle kanclerza podejrzenie, że 
Toga mu „dworska frakcja?* Starszy 
woru, hr. Perponcher nojechał do 
ude, żeby przeprosić ks. Bismarka za 
Lieporządek, za mimowolne naru- 
a 160y, alu kanclerz kazał mu powie- 
Sj zajęty i przyjąć go nie może. 
Bea p Courier donosi, że drugi z rzędu 
Wrzą g..j eckiego tronu, ks, Wilhelm, z żoną 
i w mieszkaniu hr. Waldersee'go 
Yeh epo todoksalistów protestanckich, tj. 
let E kow kościelno-konserwatywnego 
0 tem Ped tymi panami wygłosił długą 
st alezani że trzeba ściśle się zorganizować 
hg kich Ta socjalistycznych, anarchicznych 
Pruski nych dążeń, niezgodnych z trady- 
Potem wszczęła się 
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ku lub Filadeolfji. Tam przejął się potomek ro- 
dziny ściśle monurchicznej ideami wolnościowe- 
mi i powrócił do Francji jako apostat republi- 
kańskiego amerykańskiego ustroju państwowego. 
Naukę swoję szerzył. w założonym przez 
się dzienniku „Erecteur libre* (Wolny wyborca), 
występując zarówno przeciw cesarstwu jak i 
przeciw opozycji idącej drogami jakobińskich 
szablonów. Kiedy wybuchła wojna zamienił Peor- 
talis dziennik swój, traktujący rzeczy przeważnie 
teoretycznie, na pismo informacztye, przeznączo- 
ne dla szerszego grona czytelni*ów, a | 
W owej epoce począł Portala Zwracać ogól- 
ną na siebie uwagę. Był to jeszeze bardzo mło- 
dy człowiek, liczący najwyżej 26 lat, krewki, 
wysoki i smukły jak pruski oficer gwardji, o 
niezwykle pięknych rysach twarzy, nadzwyczaj 
eleganeki, wybredny równie w stroju jak w ma- 
nierach. W ogóle robił wrażerie młodego ary- 
stokraty. — Jako szef-redaktor dziennika był 
jednak najlepszym przyjacielem i towarzyszem 
swoich kolegów i współpracowników. © ` 
Cała redakcja prowadziła w owym czasie — 
za dni oblężenia — Żywot bardzo ruchliwy. 
W dzień cicho było i pusto w lokalu redakcyj- 
nym przy ulicy Mulhouse, tylko kantor admini- 
stracyj i ekspedycji dziennika był czynny; na- 
tomiast w nocy schodzili się kronikarze i repor- 
terzy z rozmaitych posterunków znosili sensa- 
cyjne nowinki i przez eułą noc trwała praca re- 
dakcyjna. Reportaż była w tym dzienniku zorga- 
nizowana świetnie, na wzór dzienników amery- 
kańskich i w istocie: nie padł ani jeden strzał 
armatni, którego skutki nie byłyby w dziennikn 
Portalisa jak najdokładniej „opisane. — Każda 
najdrobniejsza potyczka podana była z wszelkie- 
ki szczegółami, a o większych wycieczkach poja- 
wiały się zaraz nazajutrz pięcio i sześcioszpal- 
towa sprawozdania. Między ówczesnytni repor- 
terami „Electeura* byli także właściciele świe- 
tnych imion, jak np. hrabia La Rochefoucauld i 
wielu innych. Polityczną barwę nadawał dzien- 
nikowi szaf-redaktor Portalis w artykule wstę- 
pnym, który pisa? zwykle między czwartą a pią- 
tą godziną z rana po nocy spędzonej w klubie 
przy trenie et quarante albo partji bakarata, 
Club imperial był wówczas punktem zbor- 
nym mnóstwa pozostałych w Paryżu eksdostoj- 
ników upadłego cesarstwa i orleańskiej Haute- 
finance, w klubie tym nietylko grano, ala dyskuto- 
wano także żywo, kwestje bieżące; tutaj dowia- 
dywał się Portalis dzięki swemu stanowisku spo- 
łeczr mu o rozmaitych ciekawych rzeczach, do 
których w redakcji dorabiał niemniej ciekawe 
komentarze. Nadto posiadał Portalis osobne na- 
der cenne źródło wiadomości, która mu nads- 
wało wielką przewagę nad innymi dziennikami. 
Jako przyjaciel amerykańskiego posła Washburne 
dostawał od niego dzienniki angielskie, które po- 
seł otrzymywał w drodze dyplomatycznej za po- 
średnietwem parlamentarzy wojennych. Z dzien- 
ników tych dowiadywał się Portalis, że oblężo- 
nych Paryżan umyślnie wprowadzano w błąd 
wiadomościami o rzekomych zwycięztwach armji 
francuskiej w kraju i nadziejami pomyślnego 
ostatecznego wyniku walki. a 
Owóż postanowił ogłosić całą serję tele- 
gramów zauzerpniętych z dzienników angielskich 
i opatrzył te iście hiobowe wieści odpowiedniemi 
komentarzami, 
Wrażenie, 


jakie zrobiły owe telegramy, 


(było większe, aniżeli sam Portalis się spodzie- 


wał. Pewnej nocy bowiem współpracownicy 
Electeur'a nadaremnie oczekiwali przybycia swe- 
go szefa ; — zamiast niego, pojawił się posła- 
niee z wiadomością, że redaktora aresztowano 
z nakazu rządu narodowego i osadzono w wię- 
zieniu w celi zgilotowanego w roku 1670 słyn- 
nego mordercy Troppmanna. 

Na ratuszu uznano ogłoszenie alarmujących 
wieści jako zdradę stanu i p. Portalis byłby mo- 
ża i życiem przypłacił, gdyby starszy brat jego 
Harold — wspomniany dyplomata ~- nie był 
poruszył wszelkich sprężyn i najsilniejszych 
wpływów dla ocalenia brata, — Po trzydniowem 
więzieniu zjawił się Portalis na nowo w re- 
dakcji, gdzie go grono współpracowników powi- 
tało z ogromnym entuzjazmem. 

W parę tygodni później zaszła zmiana 
w tytule pisma, które Portalis wydawał. Nowo 
mianowany minister finansów Picard, który 
przed wojną założył był Electeur'a do współki 
z Portalisem wystapił z pewnemi pretensjami, a 
to w celu zupełnego zawieszenia wydawnictwa. 
Portalis nie namyślając się długo, zmienił tytuł 
pisma i pewnego pieknego poranku Ełecteur po- 
jawił się jako La Veritć — z którem to pismem 
Picard nie miał nie do czynienia. 

Verité podczas całego oblężenia odznaczała 
się trzeźwym ku pessymizmowi skłonnym po- 
gladem i dla tego okrzyczano ją jako sympaty- 
zującą z Niemcami, a współpracownicy nie bar- 
dzo śmiało przyznawali się do niej, gdyż na ka- 
żdym kroku nazywano ich „les Prussiens“ i ja- 
ko zdrajców traktowano. Kiedy wybnchnęła ko- 


muna, Portalis powitał ją jako chwalebne urze- jdłość, o wiele mniejsza, może zaledwie kilka- | 


czywistnienie amerykańskich teoryj i zbawienie 
od znienawidzonego centralizmu. 
marca do maja 1871 było pismo wiernym 
sprzymierzeńcem rewolucyjnego rządu. Tymcza- 
sem nadszedł krwawy tydzień — semaine san- 
glante — który pożarł 40.000 ofiar, zanim Paryż 
zmuszono do upadku, 

Redakcja Verité już poprzednio zmieniła 
ponury i skromny lokal przy ul. Mulhouse na 
Świetne apartamenta w okazałej rue du Hełder. 


Zgraja rozbestwionego żołdactwa wpadła tam 
w chwili, kiedy runęła barykada na rogu 
wspomnianej ulicy i bulwaru Haussmanna. 


Żołnierze szukali Portalisa, którego wedle rozka- 
zu mieli na miejscu zastrzelić. Cudem prawie 
udało mu się umknąć, przekradł się przez 
otwartą na szczęście bramę sąsiedniego hotelu i 
tam natrafił na dzisiejszego posła francuskiego 
w Rumunji, oraz dra Laufera, wiedeńskiego pu- 
blieystę, którzy go poznali i w bezpiecznem ukryli 
miejseu. 

Dzięki tej okolicznoś 


ci, mógł p. Portalis 
przebyte awantury uważać dopiero jako prolog 


zm 
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swej właściwej dziennikarskiej karjer" i wielo- 
stronnej działalności. Jako dzienmkarz a zara: 
zem pomysłowy finansista wszedł on w stosunki 
z panem Wilsonem i stał się do pewnego sto- 
pnia jego przyjacielem w czasie, kiedy Wilson 
zamieszkał w pałacu Elizejskim. Od roku 1871 
poczęwszy, założył Portalis z jakie pó! tuzina 
dzienników, żadne jednak jago pismo nio osią- 
gnęło spodziewanego powodzenia nie dlatego, 
jakoby Portalisowi brakło talentu dzieunikarskie- 
go, owszem, pióro jego uchcdzi za juduo Z naj- 
bieglejszych nastem polu, ale dlatego, „że -partja 
republikańska nie mogłu mu przubaczyć zbliże- 
nia do księcia Napoleona w roku 1878. 

Po tym. fałszywym kroku czynił Portalis 
iście tytaniczne usiłowania, ażeby zaowu wypły- 
nąć na wierzch i długo musiał walczyć z uprae- 
dzeniem, które się przeciw niemu wyrobiło. 

Jednym z najbardziej wyrozumiałych dia 
Portaliga stronników Rzeczypospolitej, którzy ma- 
ło kładli wagi na historję z Plon-Plonem. był 
właśnie Wilson. Z nim w spółce walczył Porta- 
lis przeciw Gainbecie i spowodował upadek mi- 
nisterstwa utworzonego w dzień 11 listopada 
1881. Podezas ery Freycineta Portalis był głó- 
wnym oficjalnym dziennikarzem uowegc , pre- 
miera. 

Zachodzi kwestja, co mogło skłonić Porta- 
lisa obecnie, iż tak niemiłosiernie zaczął prze- 
śladować Wilsona, ongi swego przyjaciela i poli- 
tycznego sojusznika i dał właściwie impals do wy- 
toczenia dzisiejszego skandalu? — boe wiadomo, 
ż Portolis © swem piśmie, które obecnie reda- 
guje „Le XIX-eme Siècle ogłosił tuk zwane 
„odkrycia“, które zmusiły władze sądowe do 
wdania się w tę spawę, & fama wiesie, źe „od- 
krycia“ owe zakomunikował Portalisowi prefekt 
policji Gragnon w drodze telegraficznej. 

Owóż potrzeba wziąć na uwagę, że p. POr- j 
talis jest nietylko dziennikarzem, sle także tak 
zwanym „grónderem.* Zasiada w kilku verwal- 
tungsratach, a cały Paryż wie, Że dzięki kilku 
szczęśliwym operacjom finaosowym ua własną 
rękę lub też pośrednietwu na rzecz innych wy- 
dobył się » bardzo przykrego położenia finanso- 
wego, tak, 29 pozyskał znowu srodki do debin- 
towania ua arenie paryskiego „high-life'u.* A gdy 
p. Wilson, podobnie jak uiegdys Morny, ów brat 
przyrodni Napoleena I, musiał należeć wszędzie, 
do kazdego „geszeftu," przeto łatwo wytłómaczy ' 
subie, żeobaj panowie, Wilson i Portalis naprzód 
jako geszefciarze szli ręka w rękę, a gdy przy- 
szło do obrachunków. *poróżnili się i zerwali ze 
sobą. Przypuszczenie : to znajduje bardzo silną 
podstawą w doniesieniach o sprawach br. Seil- 
lière, które to doniesienia dołączono do fascykułu 
aktów sądowych Wilsona. Baron Seillićre, ów tak 
bujną fantazją wyposażony spekulant, którego fn- 
milja kazała zamknąć w zakładzie dla ohłąka- 
kanych, co swego czasu ogromnego narobiło ha- 


m m z w w m a e 


on, że Wilson go „oporzadził i desygnuje kuzyna 
Edwarda na swego mściciela. 

| | Oto niemal wszystko — drobniejsze rzeczy 
| pominąwszy — co się złożyło na rysopis i bio- 
grafję pana Portalisa, jednej z owych „pięknych 
dusz“ eo na falach borby i skandalu płyną do 
| nieśmiertelności. 


| Sprawy sejmowe. 

Podajemy dziś dokończenie motywów Wy- 
działa Krajowego dołaczonych do owych dwóch 
nowel, które mają uregulować sprawę parcelaeji 
obszarów dworskich. Dokończenie te opiewa jak 
następnie: "+ | 

Ujemnemu oddziaływaniu dzielenia posia- 
dłości tabułarnych na ustrój obszarów dworskich 
i ua administrację miejscową możnaby w trojaki 
sposób poradzić, a mianowicie : 

1) przez wcielenie do gmi 
posiadłości tabularnych, powstałych po wejściu 
w życie ustawy o obszarach dworskich. 

2) albo przez określenie stosunku admin. 


stracyjnego nowo powstałych części tabularnych | 


do obszaru dworskiego, jako jednostki admini- 
stracyjnej, nie$wyłączając ich wcale ze związku 
tegoż obszaru; albo też wreszcie 

8) przez przymusowa wcielenie powstałych 
drobniejszych części tabularnych do związku 
gminy, przy równoczesnem jednak uregulowaniu 
stosunku administracyjnego pozostałych więk- 
szych części tabułarnych do obszaru dworskiego. 

Jak długo stosunki i potrzeby miejscowe 
w kraju przemawiają za tem, ażeby instytucja 
obszarów dworskich utrzymaną została, sprzeci- 
wiałoby się przymusowe wcielania wszystkich, 
nawat największych nowopowstałych części tabu- 
larnych, do związku gminy powyższej potrzebie 
i zasadzie, 


Rażącą zresztą byłoby sprzecznością wele- | 


[lae przymusowo np. posiadłość tabularuą kilka- 
kA morgów obszaru mającą do związku gminy, 
igdy tuż obok pozostałaby i nadal obszarem 
dworskim ze związku gminy wyłączona posia- 


dziesiąt morgów gruntu licząca, jedynie z przy- 


W okresie od | czyny, że istuiała ona już jako taka w chwili soki Sejm ustaw 


wejścia w życie ustawy o obszarach dworskich. 
Nie można przeto iść tak daleko, aby wszy- 
stkie bez wyjątku nowopowstają sj Ji 
tabularne wcielać ie 1388, pomadkodhj 
n n Y przymusowo j ryczałtem do 
L gminnego, gdyż spowodowałoby to zu- 
pełny przewrót w ustroju gmin i obszarów dwor- 
skich i zatarłoby charakter odrębności obszarów 
dworskich, jaki nstawodawea przez Zaprowa- 
dzenie ustawy o obszarach dworskich chciał mieć 
utrzymanym. i 
Z tej samej przyczyny nie można się także 
zgodzić na drugi możliwy sposób załatwienia 
tej kwestji, t. j. na pozostawienie wszystkich z 
podziału obszaru dworskiego powstałych posia- 
dłości tubularnych w związku obszaru dwor- 
skiego, do którego składu przed dokonaną par- 
ctelacją należały. 
Sprzeciwiałaby się temu historyczua pod- 
stawa urządzenia instytucyj obszarów dworskich. 
Drobniejsze bowiem posiadłości tego ro- 
dzaju odpowiadają bardziej naturze posiadłości 


Wschód słońca 


ny wszystkich | 
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(zwyklycn członków gminy, aniżeli temu pojęciję, 
jaki ustawodawca miał ra myśli o p 
zę związku gminnego posiadłości dominikafiej 
przy wydawaniu ustawy o obszarach dworskjeh 

* Dlatego okazuje się być ze wszech miat 
odpowiedniejszym podany wyżej trzeci sposzft 
załatwienia tej sprawy, t. j. przez werelenie ta 
kich drobuych posiadłości tabularnych do związku 
gminy, okroślać jednak równocześnie stanowiskc 
administracyjne pozostałych w związku obszary 
dworskiego większych posiadłości, do obszaru 
dworskiego, jako jeduowtki administracyjnej. 

Aby jednak rzecz wszechstronnie zbadać, 
należy jeszcze ` zastanowi ; się uad tem, Czyli 
przez takie wcielanie drobnych posiadłości tabu- 
larnych do związku gminy, nie ucierpią na tem 
interesa samejże gminy, 'przedewszystkiem Ze 
względu na jej odrębną własność majątkową. ` 

W myśl § 6 ust. gminnej stają się posia- 
dacze wcielonych do gminy posiadłości <tafular: 
nych członkami gminy i tem samem po mysl: 
$ 9 tejże ustawy, uczestnikami w sprawach i 
korzyściach, jakoteż w obowiązkach i ciężarach 
gminy. £ 

Ze względn na obowiązki członków gminy. 
niewątpliwem jest, iż gmina jako jednostka ad- 
ministracyjna ze wzrostem liczby członków gminy 
i « włączeniem ich posisdłości do gminy, tylko 
zyskać może. Siła podatkowa gminy zwiększy 
się, a tem sainem zwiększy się także źródło do- 
chodów, z którego gmina środki na opędzenie 
swych potrzeb czerpie. 

Wprawdzie potrzeby te mogą się w skutku 
tego również powiększyć, ale nigdy w tym sto- 
sunku, ażeby dotychczasowa miara pokrywania 
tych potrzeb ze szkodą gminy lub krzywdą da- 
wniejszych członków gminy przekroczoną być 
miała. 

W myśl powyżej przytoczonych przepisów 
ustawy służy członkom gminy udział w korzy- 
ściach gminy a więc także w majątkowej włas- 
ności gminy. 

Zdawaćby się tedy mogło. że z przybyciem 
nowych osadników zakładowych majątek gminy 
i dobro gminne zostaną uszezuplone i że korzy- 
ści stąd zmniejszą sią; nowo wcieleni domaeać 
się bowiem będą przypuszczenia ich do udziału 
w tych pożytkach. 

Twierdzenie jednak takie kyłoby nieuspra- 
wiedliwion»m. Postanowienia ustawy określając 
uczestnictwo członków gminy w jej własnośc. 
majątkowej dostatecznie zabezpieczają zakładowy. 
majątek i dobro gminy od tego rodzsju uszczu- 
plenia. Wystarczy powołać się w tej mierze na 
$$ 30 lit. ©) i 6L ust. gm., których przepisy za- 
strzegają Radzie gminvej prawo uregulowania 
nezestnictwa w pożytkach majątku i dobra gmin- 
nego, a to z uwzględnieniem dotychczasowego 
zwyczaju i istniejących specjalnych tytułów 


i ; . | prawnych. j 
lasu, jest bliskim krewnym Portalisa; utrzymuje | p y 


Jakkolwiek więc posiadacze nowoweielonye 
cząste: cabularnych, przez sam fakt wcielenia 
do zwiazku gminy. nie nabędą żadnego prawa 
do użytkowania dobra gminuego, jednak ażeby 
wszelką wątpliwość w tej mierze usunąć i ewen- 
tuslnym sporom zapobiedz, należy w odnośnym 
projekcie dodeć postanowienie. że posiadacze 
cząstak tabularnych, do giminy wcielonych, nie 
nabędą żadnych praw do użytkowania dobra 
gminnego. 

Przez wcielenie więc do związku gminnego 
takich posiadłości nie stanie się gminie żadna 
krzywda, owszem gmina zyska tylko na tem. 

Dążenie przeto, ahy wytworzyć silne orga- 
nizmy gmin, rozporządzające dostatecznymi Za- 
sobami do spełnienia ciężących na nich zadať 
administracji, znajdzie tu, choć w części swó, 
wyraz 

Przy załatwieniu tej kwestji należałoby 
wreszcie zważyć, czyli interes samych posiada- 
czy takich cząstek tabularnych wymaga wciele- 
nia ich do gminy. 

Niewątpliwie posiadacze tacy, choćby już 
ze względu na moiejsze potrzeby administracyjne 
na obszarze dworskim i tem samem mniejsze 
wydatki, cznliby się przez wcielenie ich do gmi- 
ny pokrzywdzeni. 

Nie możuu jednak twierdzie, ażeby wzgląa 
ten miał być tak poważuej natury, iżby go uie 
można podporządkować względom publicznym: 

Zważywszy w końcu, iż i interesa teryto- 
rjalnie uszczuplonego obszaru dworskiego prawie 
Żadnej nie doznają ujmy. zdaje się, iż w zała- 
twieniu tej kwestji nie ma innego wyjścia, jak 
przez wcielenie wszystkich już z chmilą wejścia 
w życie ustawy o obszarsch dworskich powsta- 
łych. jakoteż w przrszłośui powstać mogących 
drobniejszych posiadłości tabularnych do związku 
gminnego. 

Rozchodziłoby się tyłko jeszeze o wyszu- 
| kanie podstawy do czuaczenia pewnej miary dla 
| pojęcia tych drobniejszych posiadłości tabular- 
nych, które mają być wcielone do związku gmin- 
j nego, 

W tej mierze Wydział krajowy poszedł za 
| wskazówką podaną w uchwalonych przez Wy- 
ach o uprawuienia do głosu wi- 
rylnego, przyjmując za podstawę kwotę 25 zł. 
w. a. opłacaną rocznie tytułem realnych podat- 
|ków rządowych t.j. gruntowego i domowego. 
| Posiadłości przeto takie, od których roczna na- 
| leżytość w podatkach tej wysokości nie przenosi, 
| maa być bezwarunkowo do związku gmiay weie- 
lone i chociażby w przyszłości podatki te zwię- 
kszyły się, nie moga być ponownie do obszaru 
dworskiego przyłączone. 
| Posiadłościom zaś takim, które już przed 
wejściem w żvycie ustawy z doia 1 listopada 
1866 Nr. 25 Dz. u. kr. o nieograniczonej wol- 
ności dzielenia posiadłości tubularaej, tworzyły 
samoistny obszar dworski, należy pozostawić i 
nadal ten kształt odrębny, chociażby roczna na- 
leżytość w podatkach mniej, aniżeli 25 zł. wy- 
nosiła. i 

Odpowiadać to bowiem będzie duchowi 
ustawy o obszarach dworskich i charakterowi 
takich posiadłości, które miały dawniej własną 
jurysdykcję dominikalną,. 


Mea 


Ponieważ posiadacze posiadłości do związ- 
ku gminy wcielonych, a w tabuli krajowej jako 
osobne ciało zapisanych, wchodzą w myśl § 16 
ust. gm. w skład Reprezentacji gminnej, jako 
radni bez wyboru, bez względu na opłacaną ed 
tej posiadłości ilość podatków, przeto aby zapo- 
bieda możliwemu zmajoryzowaniu Reprezentacji 
gminnej przez wejście w jej skład tego redzaju 
radnych, należy w dalszej konsekwencji zmienić 
odpowiednio przepis tego paragrafu i oznaczyć 
minimalną wysokość podatków rządowych, od 
którejby powyższe uprawnienie zawisłem było. 

W związku z tem, co się wyżej powiedziało 
wysokość tę oznaczono na 25 zł. w. a. 

Wydział krajowy, wywiązując się tedy z po- 
leceń Wysokiego Sejmu we wstępie niniejszego 
sprawozdania powołanych, postanowił przedłożyć 
Wysokiemu Sejmowi projekt do ustawy o wcie- 
leniu do związku gminy wszystkich tych posia- 
dłości tabularnych, które w podaikach realnych 
mniej niż 25 zł. rocznie opłacają i wreszcie pro- 
jekt do ustawy zmieniającej $ 16 ust. gm. 

Ustawa o obszarach dworskich postanawia 
w § 8., że współposiadacze obszaru dworskiego 
mianują przełożonym jednego z pośród siebie 
albo inną osobę, ustawa ta nie zajmuje się je- 
dnak wcale oznaczeniem sposobu, jakim współ- 
posiadacze dojść mają pomiędzy sobą do poro- 
zumienia pod względem mianowania przełożone- 
go, lecz ogranicza się jedynie w tym kierunku 
do postanowienia w § 11., że w razie nie poda- 
nia nazwiska przełożonego z jakiegokolwiek po- 
wodu, a zatem także w razie niedojścia porozu- 
mienia w tej mierze pomiędzy współposiadacza- 
mi w naznaczonym przez władze terminie, poli- 
tyczna władza powiatowa, na koszt i stratę po- 
siadacza (względnie współposiadaczy) zamianuja 
przełożonego. 

Zaprowadzenie formalnej ordynacji wybor- 
czej, w celu ustanowienia przełozonego obszaru 
dworskiego byłoby zbyt daleko sięgającą nowo- 
ścią w ustawie o obszarach dworskich, której 
tem bardziej wystrzegać się należy, że obszar 
dworski nie ma atrybucyj urzędowych, dalej się- 
gających, aniżeli nieodzownie potrzeba w celu 
A obowiązków i prestacji na nim ciążą- 
cych. 

Dla tego rozszerzenie powyżej przytoczonych 
postanowień $$ 8 i 11 ustawy o obszarach 
dworskich, także na te wypadki, w których ob- 
szar dworski składa się z większej liczby posia- 
dłości fizycznie oddzielonych, zdaje się najlepiej 
licować z duchem ustawy o obszarach dwor- 
skich. 

Im większą jest ilość posiadłości fizycznie 
oddzielonych, tem większą i tem trudaiejszą 
staje się działalność administracyjna przełożonega 
obszaru dworskiego. Stąd też i koszta admi- 
nistraeyjne wzrastać muszą w miarę wzrastają- 
cej liczby posiadłości wchodzących w skład ob- 
szaru dworskiego. Nadto wkładają rozmaite szcze- 
gółowe ustawy administracyjne, jak np. ustawa 
szkolna, ustawa drogowa, ustawa o przynależno- 
ści i inne rozmaite opłaty i prestacje na obszar 
dworski. 

Określając przeto stanowisko administracyj- 
ne posiadaczy takich wydzielonych części obszaru 
dwerskiego, należy wyraźnie oznaczyć stosunek, 
w jakim każdy posiadacz tego rodzaja przyczy- 
niać się powinien do pokrywania kosztów admi- 
nistracji, tudzież do uiszezenia innych opłat i pre- 
staęyj. ' 

Za podstawę do rozkładu ciężarów tego ro- 
dzaju przyjąć można, zgodnie z ogólnymi w tej 
mierze przepisami administracyjnemi wysokość 
podatków bezpośredniach przez poszezególnych 
posiadaczy fizycznie oddzielonych części obszaru 
dworskiego, opłacanych oczywiście o tyle, o ile 
specjalne ustawy nie zawierają w tej mierze od- 
miennego postanowienia, jak np. co do pewnego 
rodzaju prestacyj drogowych. 

Przedkładając tedy: 

1) projekt noweli do ustawy gminnej, 

2) projekt noweli do ustawy o obszarach 
dworskich, 

Wydział krajowy wnosi ; 

Wysoki Sejm raczy uchwalić oba te projekta 

ustaw.* 


Tyle słów Wydziału krajowego. Owóż dla 
dokładności i dla tego, aby czytelnik miał cały 
materjał, dotyczący tej sprawy, podajemy jeszcze 
obie proponowane przez Wydział krajowy no- 
wele. 

Opiewają one tak: 

Ustawa 


z dnia.. . . dla Królestwa Galicji i Lodomerii 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, zmieniająca 
postanowienie $ 16 ustawy gminnej z dnia 12 
sierpnia 1866 Nr. 19 Dz. ust. kr. pod względem 
uprawnienia posiadacza wcielonej do związku 
gminy posiadłości tabularnej, jako osobne ciało 
w tabuli krajowej zapisanej, wejścia w skład 
reprezentacji gminnej jako radny bez wyboru. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiom Księ- 
stwem Krakowskiem rozporządzam jak następuje: 


Art. JI. 
Postanowienia $ 16 ustawy gminnej z dnia 
12 sierpnia 1866 Nr. 19 Dz. ust. kr. zostają u- 


chylone. 
$. 16. 


Radni bez wyboru. 

Każdy członek gminy opłacający przynaj- 
mniej szóstą część całej sumy podatków bezpo- 
średnich w gminie do opłaty przypisanych, nie- 
mniej każdy posiadacz wcielonej do gminy ma- 
jętności ziemskiej jako osobne ciało w tabuli 
krajowej względnie w księgach hipotecznych są- 
dów krujowych lub obwodowych zapisanej, od 
której roczna należytość w podatkach rządowych 
realnych, t. j, domowym i gruntowym, najmniej 
kwotę dwadzieścia pięć zł. w. a. wynosi, ma pra- 
wo bez wyboru być członkiem Rady gminnej, 
jeżeli jest obywatelem państwa austrjackiego i 
nie zachodzi względem niego żadna okoliczność 
wykluczająca lub wyłączająca, wskazana w $$ 8, 
10 i 11 ordynacji wyborczej dla gmin. 

Za osobę nieużywającą własnowolności wy- 
konywa to prawo jej prawny zastępca lub tegoż 
pełnomocnik. 

Wojskowi w czynnej służbie i kobiety, je- 
żeli chcą z tego prawa korzystać, muszą, wszy- 
stkie zaś inne osoby mające to prawo, mogą je 
wykonywać przez pełnomocników. 

Współposiadacze realności umocowują do 
wojścia w skład Rady gminnej jednego z pośród 
siebie lub inną osobę. 

Radnego bez wyboru nie można zastępować, 
kto nie jast obywatelem państwa austrjackiego, 
nie używa własnowoluości lub względem kogo 
zachodzą okoliczności, wykluczające lub wyłącza- 
jące w $$ 8, 10 i 11 ordynacji wyborczej dla 
E wskazane. Zastępca może tylko jednę oso- 

ę zastępować. Jeżeli zastępca już co do swojej 


osoby należy do Rady gminnej, 
głosowaniu podwójnie ma być liczony. 


Art. II. 
Wykonanie tej ustawy poruczam Memu Mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych, 


Ustawa 
z dnia .... dla Królestwa Galicji i Lodomerji 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, zmieniają- 
ca niektóre postanowienia ustawy o obszarach 
dworskich z 12 sierpnia 1866, oraz stanowiąca 
o rozkładzie wydatków i ciężarów publicznych 
obszaru dworskiego na posiadłości w obrębie ob- 
szaru tegoż położone. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 
stwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem 
Kiakowskiem P> porządza jak następuje: 

Art. L 

Postanowienia $$. 1, 2, 8, 4, 8, 11, 14 i 
15. ustawy o obszarach dworskich z 12 sierpnia 
1866 Nr. 20. Dz. u. kr. zostają uchylone w do- 
tychczasowej osnowie, a w ich miejsce wstępują 
następujące postanowienia. 


SL. 
Obszary dworskie. 

Posiadłości ziemskie, niegdyś dominikalne, 
obecnie do związku gminnego nie należące, od 
których roczna należytość w rządowych podat- 
kach realnych, t. j. gruntowym i domowym wy- 
nosi co najmniej 25 zł. w. a., nie mniej te po- 
siadłości ziemskie, niegdyś dominikalne, od któ- 
rych roczna należytość w podatkach realnych 
wynosi mniej niż dwadzieścia pięć zł. wa., które 
jednak już przed dniem wejścia w życie ustawy 
z dnia 1. listopada 1868 Nr. 25 Dz. u. kr., t. j. 
przed dniem 8 grudnia 1868, istniały jako odrę- 
bne posiadłości tabularne, pozostaną i nadal wy- 
łączone ze związku gminnego. 

Przy obliczeniu kC kwoty dwadzie 
ścia pięć zł. podatków realnych, posiadłości je- 
dnego i tego samego posiadacza, w obrębie je- 
dnej gminy katastrałnej położone, uważane będą 
za jednę całość. . 

Posiadłości wyłączone ze związku gminnego 
a położone w obrębie jednej i tej samej gminy 
katastralnej stanowią razem jeden obszar dworski. 

Wszystkie inne posiadłości na gruntach nie- 
gdyś dominikalnych, tak istniejące obecnie, jak i 
te, które w przyszłości powstaną, wcielone będą 
do związku gminy miejscowej. 

Posiadłości niegdyś dominikalne, położone 
w obrębie miasta w każdym razie należą do zwią- 
zku gminy tego miasta. 


$. 2. 
Wcielenie do gminy. 

Posiadłość do związku gminnego w myśl 
$. 1. nie należąca, może na żądanie posiadacza 
za zgodą gminy po wysłuchaniu zdania reszty 
posiadaczy posiadtości wchodzących w skład ob- 
szara dworskiego zostąć do związku gminy wcie- 
loną, jeżeli przeciw takiemu żądaniu ani polity- 
czns władza krajowa, ani Wydział krajowy nie 
nie zarzuci. 

$. 3. 


Umowa s gminą. 

Posiadacz obszaru dworskiego lub części 
jego, żądający wcielenia, może zawrzeć z gminą 
umowę względem wymiaru ciężarów i sposobu 
uiszczania powinności, mających ze związku gmin- 
nego przypaść na jago posiadłość. 

Do ważności takiej umowy potrzebnam jest 
zatwierdzenie politycznej władzy krajowej w po- 
rozumieniu z Wydziałem krajowym. 
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Wcielenie do związku gminy z S$. 1.i 2. 
niniejszej ustawy przewidziane zarządzi polity- 
czna władza krajowa w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym. 

O powstawaniu nowych posiadłości, które 
w myśl $, 1. wcielone być mają do gminy, za- 
wiadamiać będzie e. k. Urząd podatkowy polity- 
czną władzę krajową za pośrednictwem polity- 
cznej władzy powiatowej. 

Po dokonaniu wcielenia do gminy nabywają 
posiadacze wcielonych posiadłości prawa i obo- 
wiązki członków gminy, nie nabywają jednak 
przez to wcielenie prawa użytkowania z dobra 
gminnego. i 

$. 8. 


Przełożony. 


Każdy obszar dworski ma przełożonego dla 
załatwiania spraw ustawami obszarom dworskim 
przydzielonych. 

Posiadacz obszaru dworskiego może albo 
sam objąć urząd przełożonego, albo taż zdać 
ten urząd pod swoją odpowiedzialnością innej 
osobie. 

Współposiadacza równie jak posiadacze 
części obszaru dworskiego, tworzących odrębne 
ciała tabularne, mianują przełożonym jednego 
z pośród siebie, albo inną osobę. Za osoby nie 
używające własnowolności, wykonuje prawa po- 
wyższe ich zastępca prawny. 


$. 10. 


Mianowanie przes Rząd. 


Nazwisko i stałe zamieszkanie przełożone- 
go ma być podane do wiadomości politycznej 
władzy powiatowej i Wydziału powiatowego. Ja- 
żeli przełożony nie posiada warunków według 
$. 10 wymaganych, polityczna włada powiatowa 
wezwie posiadacza, względnie posiadaczy na ob- 
szarze dworskim do mianowania przełożonego 
powołanye , aby innego przełożonego mianowali, 
a jeśli posiadacze, mimo powtórnego napomnie- 
nia, takiemu wezwaniu zadosyć nie uczynią, lub 
w ogóle z jakichkolwiekbądź powodów nie po- 
dadzą nazwiska przełożonego w naznaczonym 
przez władzę terminie, polityczna władza po- 
wiatowa zamianuje przełożonego na koszt i stratę 
posiadaczy. 


$. 14. 


Przełożony zastępuje obszar dworski na 
zewnątrz we wszystkich sprawach ustawami ob- 
szarom dworskim przydzielonych. Wszelako, je- 
żeli przełożony nie jest posiadaczem całej ma- 
jętności tahulurnej, obszar dworski stanowiącej, 
nie może bez przyzwolenia wszystkich posia- 


daczy przyjmować stałych na obszar zobo- 
wiązań. 
$. 15. 
Utrata ursędu. 
Posiadacz, względnie posiadacza obszaru 


dworskiego, mogą w każdym czasie oddalić vso- 
bę, która za nich urząd przełożonego sprawuje, 
winni jednak zawiadomić o tem polityczną wła- 
dzę powiatową i Wydział powiatowy, 

Przełożony traci urząd, jeżeli zaszła lab 
wiadomą się stała okoliczność, dla której nie 
mógłby być dopuszczonym do objęcia urzędu, 
może jednak objąć urząd na nowo po usunięciu 
przeszkody. 


głos jego przy | 


| 


PRZEGLĄD z dnia 2 grudnia 1887. 


Za ciężkie przekroczenie lub ciągłe zanie- 
dbywanie obowiązków, może przełożony być usu- 
niętym od urzędowania czasowo przez polityczną 
władzę powiatową, na zawsze przez polityczną 
władzę krajową w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym. 


Art. IL 


Roekład wydatków i ciężarów publicznych obssa- 
ru dworskiego na posiadłości w obrębie tegoż 
położone. 

W wypadkach, w których obszar dworski 
składa się z dwóch lub większej liczby samoistnych 
posiadłości, tworzących odrębne ciało tabularne, 
posiadacze tych samoistnych posiadłości mają 
ponosić w stosunku do wysokości opłacanych 
rocznie przez każdego z nich podatków bezpo- 
średnich zarówno właściwe wydatki administra- 
cyjne obszaru dworskiego, jakoteż opłaty i pre- 
stacja ciążące ma obszarze dworskim z mocy 
specjalnych ustaw, o ile te ustawy nie posta- 
nawiają odmiennego stosunku rozkładu. 


Art. III. 


Wykonanie tejustawy poruczam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Podawszy motywa Wydziału krajowego i 
projekty obu nowel, warto jeszcze chwilę zasta- 
nowić się nie nad niemi, bo one są tylko kon- 
sakwencją i uzupełnieniem ustawy z d. 11 listo- 
pada 1868 r. znoszącej niepodzielność obszarów 
dworskich ale nad tem, co będzie za lat pięć- 
dziesiąt lub sto. 

Nowele te, regulujące stosunki prawne 
właścicieli parcel wydzielonych z obszaru dwor- 
skiego, przyczynią się się zapewne do tego, Że 
metoda parcelowania majątków, będąca dla wielu 
właścicieli dóbr jedynym środkiem ratunku, roz- 
winie się niepospolicie, tembardziej zwłaszcza, 
że włościanie potrzebują ziemi i płacą za nią o 
wiele drożej, aniżeli ten, który nabywa odrazu 
cały majątek. W obec zaś tego, że ciężary po- 
datkowe rosną, podczas gdy w skutek konku- 
rencji zamorskiej dochód z dóbr spada; dalej 
w obec tego, że nie ma prawie majątku nieob- 
ciążonego długiem bankowym ; i wreszcie w obec 
tego, że rzadko się znajdzie taki majątek, w któ- 
rym w ciągu następnych lat pięćdziesięciu nie 
wypadłby jakiś dział spadkowy i nie trzeba było 
zaciągać nowej pożyczki dla spłaty tego działu; 
w obec tedy tych trzech czynników można przy- 
puścić — i przesadą to nie będzie wcale — że 
w Galicji znajdą się wtedy całe powiaty pozba- 
wione zupełnie tego żywiołu, który dziś nazy- 
wamy szlachtą.“ 

Jaka będzie konsekwencja tego faktu, obli- 
czyć to dość łatwo. Można nawet naocznie się 
o tem przekonać w innych naszych prowincjach. 
I tax np. na sąsiednim Wołyniu są już znaczne 
terytorja, pezbawione zupełnie dworów. Po nie- 
szezęsnem powstaniu 1863 r., które zdaniem szo- 
winistów i rewolucjonistów wzmoeniło Polskę, 
poginęły tak dalece polskie dwory, że są oko- 
lies, w których można jechać mil dziesięć, dwa- 
naście i nie spotkać ani jednego polskiego domu. 
Rząd albo kazał dobra sprzedać, a wtedy szlachcie 
parcelował i sprzedawał chłopom, — albo też 
konfiskował i tanio odprzedawał Rosjanom, ci 
zaś parcelowali natychmiast, sprzedawali par- 
cele włościanom i wynosili się do Petersburga. 
Jakiż okazał się rezultat? Nie mówimy już o 
politycznym, to jest o tem, że wytępione zupeł- 
nie zostały na tych wielkich obszarach ogniska 
polskości i że lud, który dawniej chętnie uży- 
wał mowy polskiej i uważał ją za język dystyn- 
gowany, dzisiaj, zwłaszcza pod wpływem rekru- 
tów wracających z wojska, garnie się do języ»a 
rosyjskiego; ale popatrzmy na rezultat spo- 
łaczny. 

Oto okazało się, że pomimo szkół, które te- 
raz pozakładano, a których dawniej nie było, lud 
zdziczał, cofuął się w swych uczuciach, obycza- 
jach, manierach. Niejeden z pp. liberałów, pa- 
trzący z nienawiścią na obszary dworskie, gdyby 
pojechał w tamte okolice, spostrzegłby ze zdu- 
mieniem, że przecież te obszary przynoszą pe- 
wien pożytek cywilizacyjny. Dziewczyna ze wsi 
wzięta jest do dworu, tam obraca się w towarzy- 
stwie ludzi wykształconych, nabiera pewnych po- 
jęć wyższych, stara się mówić przyzwoiciej, wy- 
rabia w sobie gust estetyczniejszy, potem wycho- 
dzi za jakiegoś parobka za mąż i wracając do 
wsi, wnosi do niej te zasoby kultury, które we 
dworze zdobyła. Jeżeli sobie przedstawimy, że 
dzieje się to ciągle w tych okolicach, gdzie dwór 
jest stały, tr ocenimy snadno, jak pożytecznie 
pod względem cywilizacyjnym działa on na cała 
otoczenie włościańskie. Natomiast tam, gdzie na 
Wołyniu dworu nie ma, cbłop jest zostawiony 
samemu sobie lub wzory ma czerpać z popa 
prawosławnego, którego nie szanuje i z nauczy- 
ciela ludowego, którego (to fakt, smutny wpra- 
wdzie bardzo, ale fakt) uważa za coś niższego 
od siebie, bo za istotę, która ziemi nie ma, go- 
spodarzem więc nie jest, a nie jest także 
panem, gdyż żadnej władzy nie posiada i bić 
nie ma prawa. Pozostawiony zaś sobie i swoim 
instynktom, dziczeje, oddaje się pijaństwu, roz- 
puście, nadużyciom wszelakim. Od rosyjskich 
urzędników, którzy przecież nam nie są przy- 
chylni, słyszałem, że najgorsze są te powiaty i 
największą liczbę zbrodniarzy dostarczają, w któ- 
rych już nie ma lub jest bardzo niewiele szla- 
chty polskiej. 

Więc dla ludu pożytecznie nie pracuje ten, 
kto pragnie dwory poznosić. Zatem, może to 
przyniesie korzyść mieszczaństwu? Wprawdzie 
mieszczaństwo nie jest już dzisiaj tak modną 
wartwą jak lud, a poeci rzadko jaż piszą na 
cześć jego ody, ale przecież dła ludzi postępo- 
wych jest czemś sympatyczniejszem od szlachty. 
Warto więc zastanowić się, jaki pożytek w, niesie 
stan mieszczański Z ruiny szlachty ? ; 

Nam się zdaje, że żadnego, że przeciwnie 
wielką stratę. Bo naprzód straci odbiorców. 
W chwili, gdy w Galicji zostanie tylko chłop i 
magnat, w owej chwili połowa rękodzielników 
kupców, przemysłowców pójdzie o kiju żebraczym. 
Bo chłop nie będzie kupował ich wyrobów, gdył 
nie potrzebuje; a magnat ich nie kupi, bo nie 
będą wykwintne. Zresztą, gdyby nawet tych kilku 
magnatów, jacy zostaną, chcieli kupować wyroby 
krajowych rękodzielników, to przecież nie zdoła- 
liby utrzymać jednego nawet szewca czy krawca, 
gdyż przy największej np. gorliwości w darciu 
ubrania, więcej nad kilka sztuk rocznie nie po- 
trafi każdy z nich znosić. 

Ale na tem nie koniec. Ta szlachta, wy- 
rzucona z dworów, przecież się nie ulotni, ani 
nie wyjedzie do Ameryki, lecz Osiądzie na bruku 
miejskim i postawi swych synów i swe córki do 
konkurencji z synami i córkami mieszczan o po- 
sady, o lekcje, o zarebek wszelki, A będą to 
ludzie mający koligacje i stosunki, tytuły i pię- 
knie brzmiące nazwiska, wpływy u góry i pewne 
poważanie u dołu. Z nimi więc konkurencja bę- 
dzie bardzo trudna i niezawodnie rzadko się zda- 


na tych wyścigach. 

Owóż bylibyśmy bardzo za tem, ażeby ei, 
którzy pod wpływem jakichś doktryn politycznych 
nie kochają Polski całej ze wszystkiemi jej war- 
stwami, lecz kochają jednę jakąś wyłączną war- 
stwę, np. ludową albo mieszczańską, zastanowili 
się nad tem, cośmy tu powyżej napisali. Powie- 
dzieliśmy bowiem prawdę. bez obwijania rzeczy 
w bawełnę. Nakreśliliśmy obraz przyszłości, który 
się spełni eo do joty, jeżeli sziachtę wytępimy. 
Pokazaliśmy, że ta szlachta, która może być bar- 
dzo niesympatyczną dla wielu osób i ma nieza- 
wodnie spero rysów odpychających od niej inne 
stany, odgrywa przecież w organizmie społecznym 
pewną pożyteczną rolą i tym innym stanom pe- 
wną korzyść przynosi. To też zwłaszcza panowie 
posłowie miejscy, którzy często tem się chlubią, 
że gorliwie bronią interesów stanu mieszczań- 
skiego, powinni dobrze się zastanowić nad po- 
ruszonemi przez nas myślami. Nie chcielibyśmy 
bowiem, aby przyszłe pokolenie mieszczan miało 
żal do nich, że reformatorskiemi swemi zapędami 
i ciągłem dążeniem do wyrugowania szlachty 
z jej dworów, stworzyli dla niego trudną i nie- 
bezpieczną konkurencję z wyrzuconą na bruk 
szlachtą. 


Komisja budżetowa dokonała zaraz na 
pierwszem posiedzeniu podziału poszczególnych 
referatów pomiędzy swoich członków —a miano- 
wicie: 

Jeneralnym sprawozdaweą o budżecie bę- 
dzie p. Smarzewski. Referat o zamknięciu ra- 
chunków funduszu krajowego za rok 1886 wniosą 
do Izby pp. Kazimierz hr. Badeni, prof. dr. Bo- 
brzyński, dr. Goldmaan i dr. Skałkowski. O zam- 
knięciu rachunków funduszów indemnizacyjnych 
referować będzie p. Leon Chrzanowski. 

Referat o preliminarzu budżetu krajowego 
rozdzielono jak następuje: 

Cały dział dochodów referować będzie Ka- 
zimierz hr. Badeni. 

W dziale wydatków: 

Reprezentacja kraju i koszta zarządu — 
Stan. Jędrzejowicz; 

Koszta leczenia i szpitale lwowskie — p. 
Hausner; 

Koszta szczepienia, wydatki sanitarne, i 
fundusze samoistne — p. Goldmann; 

Zakłady dobroczynności, utrzymanie po- 
mników, Towarzystwo rolnicze, zalesienie wydm 
itd. St. hr. Stadnicki. 

Akademja umiejętności, szkoły żeńskie i 
inne zakłady, stypendja i zasiłki, stypendja rol- 
nicze — Wład. ks. Sapieha. j 

Rada szkolą — p. Madeyski. 

Teatra i towarzystwa muzyczne — Stan. 
hr. Bądeni. 

andarmerja, szupaśnictwo i szpitale kra- 
kowskie — Kaz. hr. Badeni. 

Drogi krajowe — Artur hr. Potocki. 

Budowle wodne i meljoracje — Jan hr. 
Stadnicki. 

Górnictwo i szkoła lasowa — odsetki i u- 
marzania — dr. Skałkowski. 

Szkoły rolnicze, weterynarji i inne wydatki 
na cele rolnicze — p. Abrahamowicz. 

Wydatki na cele przemysłu — p. dr. Bo- 
brzyński. 


p. 


Na jutrzejszem posiedzeniu Sejmu odbędzie 
się wybór uzupełniający jednego członka do 
komisjigminnej. Komisja „matka* uchwa- 
liła zaproponować Sejmewi, ażeby wybrał p. dra 
Rybickiego celem wzmocnienia wspomnianej 
komisji. 


W komisji gospodarstwa krajowe- 
go, która zabrała się wczoraj poraz pierwszy 


pod przewodnictwem JE. Ludwika hr. Wodziskie- . 


go, rozdzielono dotychczasowe referaty jak na- 
stępuje : 

Sprawozdania Wydziału kraj. o szkole rol- 
niezej w Czernichowie objął p. Lange; o niż- 
szych szkołach rolniczych p. Struszkiewiez; 
w przedmiocie gwarancji kraju dla towarzystwa 


żeglugi parowej na Dniestrze p. Popiel; o kraj. ! 


szkole gospodarstwa lasowego p. Zamoyski; 
a wreszcie sprawozdanie Wydziału kraj. z czyn- 
neści dep. II. p. Gross. 


Komisja podatkowa ukonstytuowała się 
wezoraj, wybrawszy przewodniczącym p. Hausne- 
ra, zastępcą p. Jaworskiego, a sekretarzem p. 
Chamca. 


W komisji administracyjnej rozdzielono już 
również referaty spraw, które dotychczas komisji 
tej przydzielono, a mianowicie p. Kozłowski objął 
sprawozdanie o przedłożonej przez Wydział kra- 
jowy „Ustawie o stosunkach sług“; — ustawę 
budowniczą dla miasteczek przydzielono p. Ro- 
merowi, a dla wsi p. Onyszkiewiczowi. Sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego w sprawie uregulo- 
wania obowiązków co do zakładania, utrzymywa- 
nia i dozoru cmentarzy oddano p. Dieduszyckie- 
mu, a do zbadania projektu ustawy łowieckiej 
wybrano subkomitet, złożony z pp. Adama Ję- 
drzejowicza i Kozłowskiego. 


W komiji gminnej referat o projekcie no- 
welli do ustawy o obszarach dworski+h objął 
prof. dr. Pilat. 


Wezoraj obradował klnb prawicy pod 
przewodnictwem JE. hr. Alfreda Potockiego 
nad sprawezdaniem Wydziału krajowego w przed- 
miocie reformy ustaw szkolnych. W obradach 
wziął udział także p. St. hr. Badeni, zaproszony 
przez przewodniczącego. Głównym tematem dłu- 
giej a nader ożywionej dyskusji był projekt 
ustawy o prawnych stosunkach nauczycieli szkół 
ludowych a mianowieie kwestja pięcioieci, eo do 
której w ankiecie szkolnej pojawiły się jak wia- 
domo dwa wnioski, a mianowicie p. dr. Bobrzyń- 
skiego it. hr. Badaniego. Do rezultalu, t. j. 
do oświadczenia się za jednym lub drugim wnio- 
skiem nie przyszło, a przewodniczący 4% powodu 
spóźnionej pory odroczył dalsza obrady do dnia 
następnego. 


Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia 
Sejmu jest następujący : 

1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydzia- 
łu kraj. w przedmiocie utworzenia jednomiljono- 
wego stałego funduszu na bezprocentowe po- 
życzki dla gmin na budowę koszar. 

2. Pierwsze czytanie sprawozd. Wydziału 
kraj. w przedmiocie reformy ustawodawstwa 
gminnego. 

. 8. Sprawozdanie Wydziału kraj. o petycji 
gminy Olszanki w powiecie Rawskim w sprawie 
zezwolenia na pobór 73%/, dodatków do podat- 
ków bezpośrednich. 

4. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydzia- 
łu kraj. w przedmiocie spraw górniczych. 
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| dzy oficerem gwardyjskim i linjowym. 
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rzy, aby dziecię mieszezańskie odniosło premję ; 


. Wydzi 

5. Pierwsze czytanie sprawozdanie inwy") 
łu kraj. z czynności vyezących SiĘ | dubla 
szkół rolniezych w Dublanach i folwarsu 
skiego. 

6. Pierwsze 
działu krajowego w przedmiocie 
nia języka wykładowego ruskiego 
równoległych gimnazjum państwowego 
myślu. 

7. Pierwsze czytanie wniosku P 
nowicza w przedmiocie ustanowienia 58 
nych. 
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ga 
8. Wybór uzupełniający jednego człon 
komisji gminnej, 
9. Sprawozdania z petycyj. 
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Car w podróży: 
Nikt może wierniej nie trzyma SIę tpos I 
„strzeżonego Pan Bóg strzeże”, jak władzóć i 
car Aleksander III. Środki ostrożność 
się na każdym kroku otacza, przechodzą *iedi” 
cza podczas podróży cara, wszystko, €0 
kolwiek na tem polu dokonano. . ieit 
W humorystycznych pismach nien” grili 
nieraz oglądać można karykatury takiej Krilu 
przedstawiające np. powóz carski, jak 2 al” 
i teleskopem na dzióbie lokomotywy, 8 * i tak 
systemem karabinów po bokach, z wagolsi że 
osłoniętemi żelazem jak kasa wertheimcwŚ o 
ich ani zapalić, ani roztrzaskać nie mot wf 
mknie przez nieprzerwany szpaler wojsk%* = gj 
katury są zawsze przesadne, więc i w s. 
padku odbiegają nieco od prawdy, przy?” gaj” 
dnak trzeba, że nie bardzo daleko. Naj'?ł%0 
tego dowodem ostatnia podróż cara. O% „ojpr 
niej pisze osoba, która miała sposobność P grot 
nać się naocznie o przedsięwziętyeh ad k00% 
kach ostrożności: gad 
„Zaledwie wieść nadeszła, że car PO yje 
przez Niemcy, wiedzieli już wszyscy, “io 
kolejowe, które przebyć trzeba, aby się Z, 4. go” 
bołowa (staeja na granicy prusko- rosyjskie. ją 
stać do Gatezyny, będą należycie otoczone 5, „ść 
Przy podobnych sposobnościach mogła się Just 
eard przekonać, że dostęp do g 
z których cara możnaby obaczyć, jest wobć go” 
rowości policji i komendantów wojskowy’ 
pd tylko nielicznym wyjątkom. „if 
| „Jeszcze zanim wojsko, na straż prue pa” 
| czone, r zpoczęło pełnić swą funkcje, objel je 
taljony kolejowe służbę i strzegły najefi gł 
szych punktów, jak mostów itp. dopóty, 4 
przez nie przejechał. Oddziały wojska, pe, 
słnżbę kolejową, ulokowane są zazwyczaj < 
bliżu tych linij, któremi car z konieczność „qe 
sto jeździ, jak up. Polersburg- Gatczyna i po 


a 


burg-Puterhof Krasne Sioło, gi” 
„Tym jednak razem na dni 8—10 prze „je 
i wrotem cara. opuściły one swe zwykłe Jeg į 


ska, aby gdzie indziej rozwinąć swą dzials E7 
Jednę trzecią część całej przestrzeni, e. 
| przeszło 300 wiorst oddano pod nadzór Æ™ pó” 
| nad resztą zaś czuwały wojska linjowe. P% | 
| cie przypadła oczywiście najważniejsza rol® „jg: 
„dziale, ale na stacjach, nawet małych, 4% 
„wały się także oddziały kawaleryjskie dla Pyg 
| noszenia raportów i patrolowania. Całą Pt 
| strzeń od Wierzbołowa do Gatczyny podi it 
na drobne części; nad każdą zaś taką Ol” 
i długości kilku wiorst, objął dozór oficer pod „e 
bistę odpowiedzialnością za bezpieczeństwo g 
Aby spełnić należycie swoje zadanie, mus: 
ki oficer jak najdokładniej -zbadać tor koldygi 
i teren z obu stron przylegający, prześ” „je 
okoliczne wsie i lasy, sbudać ruch i życie mpo 
szkańców, poznać każdą drogę i ścieżkę. „gł 
wiązkiem znowu patrolów było zwracać bay 
uwagę na wszystko niezwykłe. Przyznać tę l 
,że jestto wyborny sposób kształcenia ofiedi? js 
żołnierzy, zwłaszcza że podróż carska przikgąć 
na dni bardzo mrożne i mogła dać synom 
sa przedsmak zimowej kampanji. ch 

„Aby ruch kolejowy nie dozuawał adti e 
przeszkód, odbywał się transport wojsk do oaf 
| przeznaczynia późnym wieczorem, lub W S 
„Pociągi ie kursowały z szybkością trzy go 


(mauiejszą, niż zwykłe towarówki; rosyjscy , gł 
rowie nie mogli się powstrzymać od u wap” pyr 
jeśli kolejowy transport wojsk odbywać S10 fo 
dzie w tem samem tempie podczas wojlzg [U 
gotów być wynik z tego bardzo smutny. "aid" 
oficerów uskarżało się także na to, iż zak” go 
rowanie wojsk pozostawiało prawie wszyst, 
życzenia. Oddziały stanąwszy późną nocą U „jj 
znajdowały się przeważnie w bardzo niem 
sytuacji. Zimne ubikacja, brak ciepłej stra% ps 
oto, co zastawały na miejscu, a dodać I eh 
że niektóre z takich posteronków wajsko*epy 
oddalone są o kilka wiorst od miejse, 8% 
można się zaopatrzyć w prowianty. gal” 
„W pierwszych dniach po przybyciu ge 
mowały się wojska dokłndnem zbadaniem fi do 
strzeni, którą im oddano pod nadzór. Jeż" gid 
trasy kolejowej przylegał las, to zarządzano W ye 
obławę zupełnie tak samo, jak podczas 10” „ja 
Nie znaleziono wprawdzie nigdzie nihilist). „yje 
za to niejeden wilk przypłacił życiem to "ye 
zamiłowanie w ostrożności. W obrębie 07 gy” 


wy 
5 


magają się dla siebie respektu, a oka „tel 
każdym kroku, że brak im ogłady i WY” o pie 
nia. Mimowoli można być świadkiem wJ% jaj 
miłych scen, które sobie nawzajem wyb” 
oficerowie linjowi, albo awantur, w któr)! 
stępują oni i mieszkańcy. — Gwardyjski 
obchodzi się także z żołnierzem o wielo 
dniej, niż oficer linjowy. 
„W ególe w rosyjski 
brak solidarności po za 
oficerski każdego pułku uważa 
całość, nia ma zaś już zgoła żadnych 
między oficerami gwardji a linjowymi. £ 
się oni nie znają z sobą, ani znać się HS pt 
lecz nawet nie witają się z sobą ukłon” „5% 
ulicy. Patrząc na to, nie chce się wierzy” 
to ezłonkowie jednej i tej samej armji. 
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NN = —_ | 2 
: a MA ję ^ dni przed przybyciem cara, wyje- 
taki ą k Powitanie do Berlina najzaufańszy 
s asti | z. Aenerał-porucznik Czerewin. Na | 
tyka "cjach kolejowych witały go wojska | 
p | Widogaj „UTA! na wszystkich też stacjach | 
5 „Czę Senerał dworski salon. | 
> Etining mwin, jak wspomniano, -ieszy się 0- 
itep la ie cara, jest jego prawie nie- 
X pwete owaTzyszem, na polowaniu, przy ry- 
| poaki teni Przy grze w karty i w podróży. 
Jeny ; Ma się cieszyć także wielkim | 
nia wem pa cara, zwłaszcza, że prze- 

R l p Są jednakowe. 

K fałęzyy 2 JEŻdZIE tej grubej ryby, rozeszły | 
Boszong” i Pogtoski eo do chwili powrotu cara; | 
bożej, nią o Wicie, że powrót nastąpi © wiele | 
sije Podróż Tzerzywiście nastąpił. Dopiero w wi- | 
f nę ZOwiócię ogłoszono „żołnierzom. kisdy car 
i, s każqy Pop eierdzać będzie. Każdą ram- 
i Ona strażą » Nawet każdy wodociąg, obsta- 
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atychmiast w przejeździe, 
asowano, a wojska po przo- 
dni powróciły w miejsce swego sta- 
Bray Dozór „mad linją kolejową trwał dni 
lerabotow Jto zaś do niego na przestrzeni od 
edu do Gatezyny 12.000 ludzi. Koszta 
Ty, a ponosi je osobista kasa cara — 


i nawet obliczeniu, wynoszą oko- 
rubli, 


R) Ń 
KRONIKA. 
Lwów, dnia 1 grudnia. 
l katy": Naj. Pan udzielił z prywatnej swej 
"R badog inte Futoma, w powiecie rzeszowskim, 
y, Z £ szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. l 
yi. „powodu 40-letniego jubileuszu panowania 
irog * Styryjska kasa oszczędności postanowiła 
Styrii wotę 100.000 złr. na cele dobroczynne 
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Aiąnowy OWANIA, C. k. Rada szkolna krajowa 
w à tymczasowego nauczyciela, Jana Obręb- 

U et Dylągowej, rzeczywistym nauczycielem 
utowej w Dylągowej. 

ży Pana Namiestnika odbędzie się w 

% w Ma 4 b. m. drugi wieczór w serji wie- 

igo, *ydawanych z powodu obrad Sejmu krajo- 


ozatot a : 
oram a E zebrania naznaczono na godzinę 9-tą 


D biskup krakowski, Albin Dunajewski; 
Wczoraj rano pospiesznym pociągiem do 
l 


j zkłężna Adamowa Sapicżyna wyzdrowiała | 
i 4d Lie i onegdaj w towarzystwie swego męża, | 


Woy 8 Sapiehy, opuściła Wiedeń, udając się do 


„, Wężp; 

‘tg na aiea, który przejechał księżnę skazany zo- 
Reni aresztu, 

ies. mdo 


Ni jubileusz służby nauczycielskiej ob- 
tych dniach p. Paweł Domiszewski, na- 
„dowy w Starem Siole (w pow. bobreckim). 
bo ' złożyli życzenia delegaci kółek nauczyciel- 


latu lwowskiego winniekiego i bobreckiego. 


Wan cieczka, 


Muraj 


Patky ) 


jp. o etwa zaliczkowego w Birczy, zmarł 

llkoma dniami w Birczy. 

tg ob Wie teorje. Niestety! dotąd jeszcze walczą 

kująga? W naszem społeczeństwie dwie teorje, zapa- 

Poppe C'È Z zupełnie przeciwstawnych punktów na 
stania, 


kiły piàna powiada, że każde powstanie wzmacnia 
Wodzie © podnieca jej ducha, ożywia go i do sa- | 
łożu Rego bytu przygotowuje. Wychodząc z tego 
ezni la, nakazuje ta teorja obchodzić broczyście | 
zgi © Wszystkich powstań, na tych obchodach sj 
la ażdą z tych rewolucyj, podnosi do bohater: į 
teg, ary wszystkich tych, którzy brali w owych | 
tih połkch udzial, każe ich naśiadować i czuć dla 
Na we dla ich działalności narodową wdzięczność. | 
Mony, Wanie, aby na poparcie swego założenia przy- | 
PO kign 7% Seorja choć jeden fakt, wskazujący, it, 
M gą, Kolwiek powstaniu wzmogły się siły Pol- 
WI do 


Ja ta nie nie odpowiada lub osoby wzywa- 
zacytowania takich faktów nazywa zdrajcami. 
dy i àtomiast druga teorja oświadoza wręcz od- 
taty ;, ÌŻ każde powstanie osłabiało Polskę, zwniej- 
ią, | Obesary, uszczuplało jej majątek, dziesiąt- 
bę Jej ludność, tępiło jej ogniska na ziemiach 
ita po I nie bawi się w frazesa ta teorja, lecz 
Są R. fakta. Powiada tedy, że po powstaniu 
Marahi ` TZĄd rosyjski, widząc, że Polacy będą się 
"drezy zawsze wydobyć z obrębu Rosji, postanowił 
l z całą forsą przeprowadzić unję religijną 
ruskim, białoruskim i litewskim, a w skutek 
pare lat potem przeprowadzono na prawosła- 
Ly » Mińskiej, Kowieńskiej Grodzieńskiej, Kijow- 
ka „ tyskiej i Podolskiej. Tym sposobem straciła 
wp. "ZU około 12 miljonów ludu unickiego, który 
mą ał do Rzeczypospolitej, a którego pierwsze 
czuło się jeszcze bardzo dotknięte tym u- 
a skim i stawiło nawet bohaterski opór, a 
dzi $ezenników za świętą wiarę zlało wszystkie 


dem 


uty 


tar 
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dej y 
A E wszelkie tradycje, wiążące z Polską i albo 
wąż, 514, albo też na gruncie socjalnym (pro- 
enoj ©, że nie na politycznym !) marzy o jakiejś 
Naa, "ebności małoruskiej. 
Topyjęki? o, WSM powstaniu 1831 skonfiskował | 
Wate ah i niema] połowę dóbr należących do o- | 
sk. dach olaków w wspomnianych dziewięciu gu- 
Wy i, jees co zniósł te wszystkie ogniska pol- 
Hograń istniały w tych ziemiach, w których 
Spie cznie nio należał do narodu polskiego. 
mle dworów polskich w owych ziemiach 
zło © Big bardzo do zatarcia polskich tradycyj 
ję prawosławia. 


Cie po owem powataniu 
l wsz 
srnjach 
ersytet 


diej 


tagg „Mresz 


Więęją Siek 1881 


poznosił 
(a także i w Augustowskiej, skaso- 


Uniw 
polski w Wilnie, język polski wy- 


„nami MA 


język rosyjski, jako obowiązkowy przedmiot w szko- 


rzucił zupełnie nietylko ze szkół, ale i z aądowni- 
otwa, ukrósił bardzo autonomję gmin, miast i „Ak. 
wiatów, poznosił rozmaite prawa i przywileje, które | 
od czasów Rzeczypospolitej przysługiwały ludności | 


1 
łach Kongresówki. 


Taki był bilans powstania 1831 r. Pokolenie, 
które po tem powstaniu się hodowało, było już stab | 
sze, żyło pod uciskiem, rozwijać się nie mogło, bo 
co chwila uderzała w nie ciężka dłoń carskich sie- 
paczy. Ale miało jeszcze pewne resztki autonomii 
dawnej w owych dziewięciu gubernjach, swobodę bu- 
dowania i utrzymywania kościołów katolickich, w 
szkołach język polski jako wykładowy dla przedmiotu 
religji, w urzędach wolność przyjmowania Polaków 
na wszystkie posady z wyjątkiem gubernatorów. | 

Przyszło powstanie 1863 r. Na dwa lata przed 
niem, mianowicie w roku 1860, zaprowadzono język 
polski jako obowiązkowy przedmiot w szkołach gitu- 
nazjalnych. Fakt ten wart zaznaczenia. Po roku zaś 
1863 zniesiono zupełnie język polski w owych dzia- 
sięciu gubernjach, tak że od tego roku nawet religję 
katolicką wykładają w ezkołach po rosyjsku, prze- 
prowadzono na prawosławie unitów w Kongresówee, 
w całem Królestwie zaprowadzono język rosyjski 
jake wykładowy w szkołach i jako urzędowy w są- 
dach (do r. 1863 był tam język polski urzędowym), 
skonfiskowano w dziesięciu guhernjach dwie piąte 
dóbr polskich, zakazano przyimować Polaków do u- 
rzędów, zabroniono Polakom kupować ziemię, polskie 
osady chłopskie (dawno kolonje mazurskie), rozsiane 
tu i ówdzie w owych dziesięciu gubernjach, wysie- 
dlono za Ural lub na stepy kirgiskie i zrobiono te, że 
po 25 latach wychowało się rowe pokolenie Polaków, 
które w części jest już wynarodowione (we wszyst- 
kich tych wypadkach, w których były osłabione lub 
zaniedbane stosunki rodzinne), w części zaś zatraciło 
tradycje narodowe i garnie się chętnie do rewolucyj- 
nych stronnictw rosyjskich, — Nadto rząd rosyjski 
zniósł mnóstwo kościołów katolickich, skasował wszys- 
tkie klasztory i zakony, zakazał budowania nowych 
kościołów i wydał ustawę, mocą której dzieci mię- 
szanych małżeństw muszą być prawosławne. 

Skutek wszystkich tych rozporządzeń rządu jest 
ten, że dzięki powstanin 1868 r. granice Polski 
zwęziły się przynajmniej o mil 30, a w niektórych 
punktach, jak np. od strony gubernji mohilewskiej, 
nawet o mil 50, tak że teraz po latach 25 biegnie 
dokoła granie tej Polski, jaka była w roku 1862. 
pes ziemi 30 do 50 mil szeroki, w którym prawie 
niepodobna już dostrzedz polskości. 

Taki bilans oparty na faktach przytacza druga 
teorja na poparcie swego założenia i wykazuje tym 
bilansem, że każde powstanie osłabiało nasze siły, 
ukrócało nasze obszary, dobijało Polskę. Dlatego też 
ta druga teorja uważa, Że ani jedno, ani drugie po- 
watanie nie były chwilami promiennemi w naszych 
dziejach, ale wielkim błędem politycznym i śmiertel- 
nym grzechem. 1 

Tyle słów odpowiedzi naszej tym pismom, któ- 
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O god. 6 wieczorem zapadł wyrok. Wasyla ; 
Artymowicza skazał Trybunał na dwanaście, Annę 
Skul, Hrynia Ambrosa i Jana Artymowicza na je- 
den miesiąc, trzech innych na trzy tygodnie, ośmiu 
na 14 dni, trzech na 8 dni ścisłego aresztu a po- 
zostałych dziesięciu od oskarżenia uwolnił. Zasą- 
dzeni nie przyjęli wyroku i zgłosili odwołanie do 
wyższej instancji. 

Poezje polityczne. Wczoraj i przedwczoraj 
na rogach ulic, a także i po przedmieściach, rozda- 
wano przechodniom wiersz polityczny, napisany na 
pamiątkę nocy belwederskiej. Pod tym wierszem pod- 
pisał się niejaki „Znicz“, a wiersz jest ułożony do 
śpiewu, przyczem każda zwrotka kończy się przy- 
śpiewką wzywającą do „czynu*. Poeta zapowiada 
bowiem. że niebawem uderzy godzina akcji. 

To wystarcza, żeby pokazać, jak szkodliwa jest 


| tendencja polityczna tego wiersza, który takie robi 


wrażenie, jak gdyby był obstelowany przez wrogów. 
Pod względem zaś literackim wiersz ten stoi poniżej 
wszelkiej krytyki, a jeżeli notujemy jego istnienie, 
to dlatego tylko, że go w tysiącach egzemplarzy roz- 
rzucono po naszem mieście. Warto przeto ostrzedz 
publiczność, aby wiedziała, że ta poezja płynie z bar- 
dzo mętnego źródła. 

Przerwany pogrzeb. Dzisiaj miano zwłoki 
śp. Jana Czarneckiego odwieźć do jego dóbr, do 
Kaczanówki w Tarnopolskiem, kiedy wskutek zarzą- 
dzenia dra Łopackiego wstrzymano pogrzeb i zwłoki 
odstawiono do kostnicy szpitala powszechnego, gdzie 
jutro odbędzie się nad niemi sądowa sekcja. 

Powodem do tego zarządzenia dały następujące 
okoliezności. P. Jan Czarnecki umarł nagle. Rozma- 
wiał był właśnie ze swoim faktorem, w numerze 
hotelu francuskiego, kiedy nagle padł na fotel i stra- 
cił przytomność. Żyd Lejba narobił hałasu, posłano 
po lekarzy i w ciągu kilku minut sprowadzono ich 
aż czterech, dano znać żonie i eórce, mieszkającym 
przy ulicy Majerowskiej, a kiedy te biedne niewia- 
sty przybyły, już zastały Jana Czarneckiego nieży- 
wego. Wszelkie zabiegi lekarzy aby go przywrócić 
do życi, okazały się bezskuteczne. ` 

Owóż dr. Łopacki, jako lekarz częściowy, 
oświadczył, że zachodzi potrzeba zrobienia domowej 
sekcji i wczoraj wieczór ją dokonał. Przeciął przełyk 
i znalazł w nim lekkie nadwyrężenia błony śluzo- 
waj. W takich wypadkach ustawa zabrania robienia 
sekcji żołądka i nakazuje lekarzowi miejskiemu od- 
|stępywać zwłoki lekarzom sądowym. Dr. Łcpacki 
| zażądał więc przewiezienia natychmiast zwłok do 

szpitala, eo też uskuteczniono wczoraj 

W sferach lekarskich panuje jednak przekona- 

nie, że sekcja sądowa wykryje dowody zgonu apo- 
plektycznego, albowiem cała toksykologja nie zna 
takiej trucizny, która robiłaby nadżarcia w przełyku, 
a działała jednak momentalnie. Bo i strychnina wy- 
woluje agonję, trwającą z kiika godzin, nadto bo- 
leści, kurcze, czasem wymioty ete. Tu zaś tego 
i wszystkiego nie było. Nieboszczyk umarł nagle i 
wśród symptomatów takich, jakie się dostrzega zwy- 
I 


kie przy silnych apopleksjach. “ 
Zakład telefoniczny we Lwowie ogłasza, 


| wywołała ogólną poprawę między innemi także 


re uznały ze właściwe uderzyć na nas za notatkę 0 | żę z dniem dzisiejszym zostałą otwarta stacja telefo- 
rocznicy powstania listopadowego. niczna w urzędzie telegraficznym w celu nadawania 
Krajowa komisja dla spraw przemysłu do- |; odbierania depesz telegraficznych w drodze telefo- 
mowego i rękodzielniczego, odbyła w ubiegłą Dle- | nicznej; z urządzenia tego korzystać mogą tylko ci 
dzielę posiedzenie, którego przebieg naszkicowaliśmy | abonenci, którzy na pokrycie należytości telegraficznych 
już we wtorkowym numerze, gdzie też omówiliśmy odpowiednią kwotę w zakładzia telefonów depo- 
szeroko znany wniosek p. górskiego, który był naj- | powali. 
główniejszym punktem obrad komisji. Zaznaczyliśmy | Samobójstwo wikarego. W Kreuss powie- 
również, iż komisja oświadczyła się za udzieleniem | sił się miejscowy wikarjusz ks. Alojzy Schuster, 


pożyczki 20.000 zł. pierwszej związkowej garbarni | 
w Rzeszowie. j 

Następnie obradowała komisja nad drobniej- 
szemi bieżącemi sprawami. I tak przedewszystkiem 
nad kwestją wydawnictwa wzorów rysunkowych. 
Z ramienia komisji ma się złożyć komitet znawców, w 
którego skład postanowiono zaprosić pp. Łuszczkiewi- 
cza, Odrzywolskiego, Marjana Sokołowskiego, Bala- 
bssza, Rottera, Daniszewskiego, Zarembę, Zacharje- 
wieza, architekię Kamienobrodzkiego, z prawem | 
przybrania osób z innych dzielnie Polski. f 

Stanoweze uchwały eo do owych wydawnictw 
odroczono aż do czasu skompletowania komitetu zna- 
weów; otwarto tylko kredyt de 150 zł. na przedwstę- 
pne przygotowania. 

Dyrekcja państwowej szkoły dla wyrobów | 
z drzewa w Zakopanem wniosła prośbę o zasiłki dla 
15 ukończonych uczniów na sprawienie narzędzi sto- 
larskich, tokarskich i rzeźbiarskich. Komisja uchwa- 
liła zasadniczo wyznaczyć pewną kwotę jako stały 
fundusz na pożyczki zwrotne. 

Na przedstawienie starosty Beneszka z Myśle- 
nie wyznaczono dla Reginy Setlówny w Jasienicy, 
która wyrabia prześliczne koszyki z brzeziny, odpo- 
wiedni zasiłek na wykształcenie w koszykarstwie 
w Wiązownicy. 

Dla szkoły tkackiej w Korczynie wyznaczono 
dotację w kwocie 400 zł. na uzupełnienie inwenta- 
rza szkolnego, 

Ponieważ rząd postanowił w miejsce dotych- 
czasowych kursów ferjalnych dla kształcenia nau- 
czycieli uzupełniających szkół przemysłowych urzą- 
dzić we Lwowie i w Krakowie przy państwowych : 


szkołach przemysłowych pięciomiesięczne kursa, sł 
| 


I 


| 


komisja uchwaliła na zasiłki dla frekwentantów tych 
kursów wyznaczyć 1.000 zł. | 

Poparto podanie szkoły koronkarskiej w Kań- | 
czudze o zasiłek z państwowego funduszu. I 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie p. Wła- | 
dysławy Miihln, która jako siypendystka kształciła | 
się w Paryżu w wyrobie gorsetów damskich i robót | 
szmuklerskich. Nabyte wiadomości ma ona zużyt- 
kowżó jake nauczycielka fachowa w szkole św. Scho- 
lastyki w Krakowie, 

Pczygotowania do wprowadzenia w życie szkoły 
ślusarskiej w Świątnikach są ukończone. Na wydo- 
stanie wody do wprowadzenia w ruch zakładu, o- 
twarto dalszy kredyt 500 zł. 

P. Franciszek Pększyc, nauczyciel szkoły wy- 
działowej w Sokalu, otrzymał zasiłek na 3 miesiące 
po 35 zł, miesięcznie, aby mógł uzupełnić wykształ- 
cenie na nauczyciela wyrobów drzewnych w Mu- 
zeum technologicznem w Wiedniu. 


po 6 zł. miesięcznie na naukę w Zakopanem. 

Z Izby sądowej. Wozoraj po południu po u- 
kończeniu postępowania dowodowego zabrał głos za- 
siępca prokuratora p. Sumper. Przedstawiwszy w za- 
rysie przebieg całej sprawy, domagał się ukarania 
wszystkich podsądnych z wyjatkiem dwóch a mia- 
nowicie Błakity i Omerki, którzy podczas rozruchów, 
jak śledztwo wykazało, przebywali cały czas w izbie 
obrad komisji. P. Sumper domagał się jak najwyż- 
szego wymiaru kary dla wionych, gdyż w tym wy- 


padku chodzi o podtrzymanie powagi prawa. Po wy- | na jeden jej koniec, aby wąż nie mógł wyśliznąć się | cją. W procesie, 


ń 
| 


| 


Wład. Druviakowi z Krościenka przyrzeczono | 


który od dłuższeg» czasu cierpiał na melancholję. 

W Moskwie w teatrze Korsza wystawiono w 
tych dniach w przeróbce rosyjskiej komedję ir. Fre- 
dry (ojea) p. t. „Wielki człowiek do małych intere- 
sów.* Sztuka według doniesień miejscowych dzienni- 
ków miała powodzenie. 

Świętokradztwa. W Rypiance, w powiecie 
kałuskim, niewyśledzeni dotychczas złoczyńcy po wy- 
łamaniu kraty u okna dostali się do cerkwi 
i skradli dwie skarbony zawierające gotówką około 
37 zł. W Tłumaczu skradł nieznany dotychczas rze- 
zimieszek w parafialnej cerkwi puszkę z 25 zł. o0- 
raz 32 sznurków korali z obrazu Matki Boskiej. 

Wybuch gazów i pożar w kopalni węgla. — 
Duia 28 z. m. w kopalniach węgla w Porembie 
(obok Orlau na kolei koszyckiej) eksplodowały gazy. 
Eksplozja pozbawiła życia 13 robotników, zaś 5 in- 
nych odniosło silne poparzenia. — Nadto w jednym 
z szybów kopalni powstał pożar, którego dotąd nie 
zdołano ugasić. ' i i 

Praca w kopalniach została zatamowaną i za- 
iząd przedsięwziął wszelkie środki, by tylko stłumić 
groźny żywioł. j 


Literatura i Sztuka. 


„Małego Światka“ pisma dia młodzieży i 
dzieci nr. 2 wyszedł i zawiera: Śty Mikołaj (wiersz); 
Wincenty Pol; Wdzięczność, opowiadanie history- 
czne; lmieniny babci (wiersz z ryciną); Zabawki 
dzieci w Grecji starożytnej (e. d.); Mała królowa 
(e. d.); Zamknięte usta; Pierwsze zwiady (wiersz z 
ryciną). 

. W dwukartkowym dodatku mieści się powia- 
stka dla dzieci p. n. „W noo św. Mikołaja,“ kroni- 
ka, rozmaitości, zabawki i figle, wreszcie cała wią- 
zanka zagadek. 


LJ 


Rozmaitości. 


-— Myśliwy na... węże. Korespondent Sżrasb. 
Post opisuje tryb życia pewnego człowieka, który 
od kilku lat trudni się chwytaniem jadowitych węży 
i żmiji wszelkiego gatunku i t. p. c 

Ciekawy ten Nemrod nazywa się Feliks Bari- 
sien, mieszka w Gorce pod Metzem, liczy przeszło 
lat 30 a z zawodu właściwie jest szewcem. Łowy 
na węże rozpoczął Barisien przed czteroma laty i 
doprowadził w tym krótkim stosunkowo czasis do 
znakomitej perfekcji. Dzisiaj polowanie na węże sta- 
ło się u niego namiętzością, której z upodobaniem 
| się oddaje, gdyż trudno przypuścić aby jedynie pre- 
| mja przez rząd wyznaczona w wyskości 1 marka 50 


| enigów od zabitej sztuki mogła go do tego niebez- 


piecznego zajęcia nakłaniać. 

Cała broń Barisien'a składa się z średnio-gru- 
bego, na I metr długiego kija i z druta takiej sa- 
mej długości na jednem końcu moeno zaostrzonego. 
Samo polowanie wydaje się nader łatwem i prostem, 
Jeżeli myśliwy wyśledził tylko przez się ściganą 
zwierzynę, to prawie jest niemożliwem aby gadzina 
uszła przed jego ręką. Bez obawy zbliża się do ga- 
du, rzuca na niego swą pałkę i coprędzej następuje 


„| śledztwa uwiadomi Izbę. 


ZZA OKDA DA am MANN 


kiedy trzy, cztery godziny i kąsa jeszcze Śmiertelnie. 
Przed dwoma laty wąż zabty po trzech godzinach 
ukąsił Barisiena i tylko szybkie wypalenie ncaliło 
go od śmierci. Barisien nie miał na razie rozpalo- 
nego żelaza a do domu miał zbyt daleko, wypalił 
więc ranę zapałką w ten sposób iż palącą się siar- 
ką zalał zranione miejsce. 

Polowanie na węże odbywać najlepiej od 
wschodu słońca do godziny 9 rano i wieczorem dwie 
godziny przed zachodem słońca. Czas łowów rozpo- 
czyna się w połowie kwietnia a kończy się z koń- 
cem września, ilość upolowanych gadów na dzień 
jest różną i często się zdarza, że myśliwy bez łupu 
powraca do domu, czasem jednak Barisien przyno- 
si do domu sześć lub ośm sztuk zabitych wężów. 
W pierwszym roku, gdy Barisien rozpoczął swe ory- 
ginalne łowy, bywały dnie że zabijał po 20 — 25 
sztuk — z każdym jednak rokiem |liczba upolowa- 
nej zwierzyny się zmniejsza. 

— Koń powodem samobójstwa. Panna Lillie 
Ruzly, święciła od lat kilku wielkie tryumty w An- 
glii, na arenie cyrkowej na swoim ulubionym siwku 
zwanym „Blanco.“ W ubiegłym tygodniu „Blanco“ 
zapadł w Dublinie na zapalenie płuc; miss Lillie 
pielęgnowała go dzień i noc, starania jej wszakże 
były daremnemi, „Blanco* wyzionął ducha. Gdy 
miss Lillie ujrzała swego faworyta bez życia, owła- 
dnęła nią szalona rozpacz, wybiegła ze stajni na 
arenę cyrkową i wystrzałem z rewolweru odebrała 
sobie życie. 


' Cześć ekonomiczna. 


Wiedeń 29 listopada. 

(Z) Z peczątku bezczynnie zachowywała 
się spekulacja wyczekująe wiadomości z Berlina, 
aby tym sposobem uzyskać jakąś podstawę do 
obrania kierunku następnej swej działalności. Po 
części przyczyniło się do tego podrożenie go- 
tówki, bo report wzrósł do 5 procent, co jest 
pierwszym symptomem owego braku pieniędzy, 
który pod koniec roku regularnie zwykł się oka- 
zywać. Niezwykle żywy panował obrót w akcjach 
tytoniowych tureckich, których zakres ciągle się 
powiększa i które dzisiaj widocznie ze względu 
na niedalekie ogłoszenie sprawozdania rocznego 
podniosły się w górę. Uchodzi bowiem za rzecz 
prawie pewną, że w bieżącym roku nie będzie 
już żadnego niedoboru, a jakby na poparcia te- 
go mniemania jedna z głośniejszych i dobrze 
poinformowanych firm, która jeszcze przed kil- 
koma dniami pozbywała ste akcje, kupowała je 
dziś na nowo. 

Wszelako prawdziwie żywą fizjonomię przy- 
brała giełda dopiero wtedy, gdy wraz z kursami 
berlińskiemi nadeszła także wiadomość podana 
przez Gaz. Kol, że Anglja przystępuje do po- 
trójnego przymierza między Niemcami, Austrją 
i Włochami. 

Nowina ta — jakkolwiek wielce niepewna— 


walorów transportowych, którym w znacznej 
mierze przysłużyły się także depesze prywatne 
z Berlina wyrażające wątpliwość, czy ustawa 
cłowa uzyska w parlamencie aprobatę. 

Notowano: 

Kredyty austrjackie 276:80, 
282'50, anglobanki 109:75, bankvereiny 8975, 
laenderbanki 219'25, uniony 20875, ludwiki 205-90, 
czerniowieekie 218:50, renta wspólna 81:20, sre- 
brna 82:70, złota austrjacka 111:80, papierowa 
50/, 96:10, złota węgierska 99—, papierowa 
507, 85770, ruble 1:101/. 
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węgierskie 


ef ui e TYS W RÓW I 
Telegramy „Przeglądu“. 
(Otrzymane wczoraj). 


Wiedeń 30 listopada. Wiener Zig. ogła- 
sankcjonowane uchwały delegacji. 
Dublin 30 listopada. Hartington 1 Goe- 
schen byli przedwczoraj na zgromadzeniu unjo- 
nistów i wypowiedzieli długie mowy, w których 
oświadczyli się za utrzymaniem unji. SŚkonsta- 
towali oni następnie, że w obec stronnictwa ho- 
merule stoi w Irlandji silna i z ludzi należą- 
cych do klasy wykształconej. składająca się 
mniejszość. `° 
Konstantynopol 30 listopada. Propono- 
wane przez Portę zmiany w konwencji wzelę- 
dem kanału sueskiego są więcej formalne. Naj- 
główniejszym punktem jest żądanie przewodni- 
ctwa dla tureckiego konsula, a nie dla konsula 
najstarszego wiekiem. 
Monachjum 30 listopada. Allg. Zżg. dono- 
si, iż dyrektor banku lipskiego, Jerusalem, zastrze- 
lił się. Znaleziono go już nieżywego w jednym 
z tutejszych hoteli. 


(Otrzymane dzisiaj). 

Wiedeń 1 grudnia. Wiener Zig. ogłasza u- 
stawę o obrocie czekowo-celearingowym w poczto- 
wych kasach oszczędności i rozporządzenie mini- 
sterjalne o zastosowaniu tej nstawy. 
Budapeszt 1 grudnia. W sejmie interpelo- 

wał Polonyi w sprawie pogłosek o wyniesieniu 
starożytności oraz cennych obrazów z narodowe- 
go muzeum, które to obrazy zastąpiono bezwar- 
tościowemi kopiami. Minister oświaty Trefort o- 
świadczył, że zbada tę sprawę, a o rezultacie 


> Kótvós wniósł interpelację w sprawie wy- 
boru ministra Szecheny'ego w aposzwarze, Za- 
pytując, czy minister handlu uważa za rzecz ze 
stanowiskiem swojem zgodną mandat zatrzymać, 
jakoteż, jakim sposobem zamyśla minister prezy- 
dent zapobiedz naruszeniu konstytucyjnego pra- 
wa wyborczego, wreszcie, czy nie uważa za sto- 
sowne zdać sprawę Najj. Panu z tego, jakim 
sposobem uzyskał minister handlu swój mandat. 

W komisji finansowej oświadczył Tisza, że 
co do odjęcia debitu pocztowego pismom zagra- 
niczoym panuje między Austrją i Węgrami naj- 
zupełniejsza wzajemność, gdyż zarówno węgler- | 
ski, jak austrjacki rząd wydając podobne zasady, | 
naprzód zasięga opinji drugiego rządu monarchii, ; 
czy zgadza się na to, aby danemu pismu wzbro- | 
nić debitu pocztowego. 

Minister Baross oświadczył, iż przestudjuje 
kwestję należytości stemplowych opłacanych przez 
dzienniki austrjackie, 

Londyn 1 grudnia. Graham i Burns, któ- 
rzy z powcdu rozruchów 
w dniu 13 z. m. zostali uwięzieni i wezwani do 
Be eo naćcj sądowej, usiłowali ponownie 
nakłonić tłumy do rozruchów i napadli na poli- 
ktory się odbył przed sądem 


wodach zastępcy prokuratorji państwa, przemawiał z pod drąga. Następnie za pomocą druta przełamuje i przysięgłych, zostali obydwaj skazani. 


dr. Horowitz, obrońcą oskarżonych. W obronie swej 
podniósł i zwrócił uwagę Trybunału na ciemnotę 
naszego ludu, który ulega podszeptom ladajakiego 
agitatora a roznamiętniony obawą 0 swój byt, jest 
w stanie dopuścić się wszelkich przekroczeń, Oska- 
rżeni nie mieli pojęcia o ustawie, ani że jest sank- 
cjonowaną ani że przeprowadzoną być musiała; a 
naczelnicy gmin, ludzie nie wykształeeni, włościan 


szał przeto o uwolnienie podsądnych od winy wzglę- 
dnie o wyrok jak najłagodniejszy. 


wężowi kręgosłup i polowanie skończone, Jeżeli wąż 
schroni się między kamienie lub w dziuple drzewa 
wówczas myśliwy zabija go ostrym końcem 'swego 
druta. 

Polowanie to jednak połączone jest % niema- 
i tem niebezpieczeństwera i myśliwy musi zachowy- 
| wać wszelkie możliwe środki ostrożności, Często się 
| zdarza, że głowa oddzielona od kadłuba minuty, 


jstkie szkoły polskie w owych dzie- į w tym względzie objaśnić nie umieli, Obrońca upra- ; kwadranse, ba czasem i pół godziny Żyje i każde 


| 
| 


\ jej ukąszenie się śmiertelnem. Wąż o przełamanym 
| kręgosłupie lub przebity drutem żyje jeszcze niekie- 


„Rzym 1 grudnia. Kardynał Simor na cze- 
le pielgrzymów węgierskich, wręczył wczoraj 
Papieżowi adres zaopatrzony w 1,800.000 pod- 
pisów. 


Papiez zaznaczył, że Węgry były ZAWSZE | 


wierne Stolicy Apostolskiej i udzielił Węgrom 
błogosławieństwa. 


Lublana 1 grudnia. Sejm przyjał entu- 


zyastycznie i jednogłośnie wniosek Sweteca 0 | 


„wysłanie deputacji do Cesarza z gratulacją Ca- 
łego kraju z powodu 40-łetniego jubileuszu rzą- 


— EA 


na Trafalgarsquare | 
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dów Najj. Pana w monarchji Austro- Węgierskiej, 
tudzież wnioski o otwarcie muzeum krajowego 
„Rudolfiuum* i uproszenie Arcyks. Rudolfa, aby 
z okazji jubileuszu otworzył ten zakład. Swetec 
oświadczył, że lud Krainy niezachwianie stol 
przy państwowej idei austrjackiej. 

Paryż 1 grudnia. W kołach prawicy po- 
twierdzają wiadomość, że cała prawica jest sta- 
nowczo zdecydowana przy wszystkich wyborach 
oddać jednomyślnie swe głosy na admirała Dom- 
pierre. Jeżeli republikanie podzielą swe głosy 
pomiędzy Ferry'ego i Freycineta, to prawdopodo- 
bnie okaże się potrzeba zarządzenia wielu wybo- 
rów ściślejszych. Naczelnicy republikańskich klu- 
bów w senacie zwołali walne zgromadzenie do 
Wersalu na piątek rano. 

Ateny 1 grudnia. 


Izba uchwaliła 76 gło- 

sami przeciw 52 wotum zaufania dla rządu. 
Nowy Jork 1 grudnia. Anarchista Most 

został przez sądy uznany winnym. Ogłoszenie 

wyroku nastąpi w poniedziałek. 

+o p g TA rw 7 an zee 


re ZES g 


WDTadssłare. 


Polecenia giełdowe 
wykonuję pod najdogodniejszymi warunkami po 
kursie oryginalnym tak na giełdzie wiedeńskiej ja- 
koteż na wszystkich innych giełdach europejskich. 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


2 ulica Karola Ludwika 1 
w gmachu galic. Towarz. kred. ziemskiego. 


BOB 0 2 ORNE" e 
Do sprzedania tanio 

duże lustro z konsolą marmurową, w ślicznie rzeżbio- 

nych ramach orzechowych ; kredens orzechowy: 

garnitur orzechowy, pokryty jedwabną materją, stół 

przed kanapą i inne rzeczy. Zgłosić się na ulicę 


Trybunalską pod L. 4. III. piętro. Lokal otwarty 
przez cały dzień. 


u—u——— 


Z zbożowych targów 


ZZ 
| 1 grudnia | Lwów | Tarnopol] ;Gozyska |Ferosław 


5 — —6 50|5 8)-- 6 35|6 25- 680 
4.7014 10 — 4 60]1.—-- 4 504.80 2.90 


Pszenica 

to 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianks 
Konie. ezer. 
Konie. biała. 
Konic. sawed 


46: s 
950 10.50]9.-- 10 50f10.—10 70 


28. — 45 127 — 40 [84—46 -- 


10.—48.--|37.—50.—|40 —B3 - | 
wszystko ża 100 kilo netto bez worka | 
Chmiel sa 55 kilo loco Twów sł 25 —45 nominalnie, 
Nowy chmiel od 50 do 75 sir. za 56 kilogramów. 
Okowita za 10:000 litr. proc. Lwów lugo 43— do 24.5U 
Wiedeń 1 grudnia. Pszenica od 755 do ——. Żyto od 
6-15 do —*—. Okowita 2526 - do —*—. Berlin 1 grudnia. 
Pszenica 161 25 do 172 — "yto 120.— do 12925 Okowita 
97.— do 10060 Feszt 1 grudni.a. Pszenica 725 do 
Żyżo 590 do ——* Okowita 2475 do —-* u 


KR.urasa giełdowe, 
Wiedeń dnia 1 grudnia. Gedzina 10 minut 55 
Renta wspólna papierowa 8120 Renta wspólna sre* 
brna 82'55 Renta 40/, złota 111.8). Renta 50/, pa- 
pieiuwa 96.10 Akcje 
886. — Akcje anstrjackie kredytowe 277.60, Funty 
szterlingi 12580.. Napoleondory 0993 —,Marki niemie 
ckie 61.75—. 
|| NEW. ONW "AM" "O" 
Lwów. Z Iskty nandlowej, 1 grudnia 1887. 

1. Akcje sa setukę. 


9.75 10.70 


39.——- 45 


gs” 


ves kupong bieżącego płacą żądają 
bez dywidamdy : 
Koiej galic. Kar. Lud. 200 sł. m. k. 205 60 209 — 
a lwow. czer.-jasg. 200 zł. w. a. 317 — 220 50 
Banka kyrct. galie. 200 zł. w. a. 281 — %86 — 
»  krsdyė. galio. 200 sł. w.a. 811 — 216 — 
2. Listy gastawne sa 100 ało 
Banku. kyp.galic.6 pre. w. a -- — — — 
~- nho oa S ò 99 40 100 40 
a a za 5 prem. ,10% 25 103 25 
Ranka krajowego 41/4 0/, w. a. 95 25 96 25 
Tow. krad. galic.5 , k 160 79 101 70 
S a bać 6 A 91 25 92 35 
. s » 4h 2 96 15 97 15 
3. Listy dłuóne sa 100 gtr. 
G. Z. kr. wł. (d. 50/,) 39/0 w likw. 51 — 64 
NL: (a. 50/6) 3:/s070 „„ 6 ==, £8 
4. Obligi sa 100 gèr. 
Indemnis+czjne galic. 5 pic. m. k. 104 26 105 25 
Kom. banku kraj. 5 pre. w. a. I em. 196 — 181 — 
Pzłyczka kraj. z r. 1873 6 pro. W. a. 103 75 — — 
3 5 aa I8BBATxC/ + 838 75 !4 75 
mf: akIOS . 
Losy miasta Krakows 18 50 230 50 
o Stanisławowa . 83 50 35 50 
6. Mont:y. i 
Dukat Rolenderaki + . 5'83 5-93 
Dukat cesarski. . 588 » 598 
Napoleondor . 992 1002 
Półimperjał rosyjski 10:26 1086, 
Babe! rosyjski srebrny . 1-40 1:60 
A „ papierowy . 1091 I'111/, 
106 marsk niemieckie 61.60 €2.25 


Pociągi kolejowe. 


podług sogaru lwowskiago od dnia 20) paździer. 1887 roku 


ca Ra 
| xij JE |25| R | 
Tm Bad, ara umi g "a apa tl 
Mlworewrońy |53 ŻĘ |SŚ| ŚŚ 
m o >| — 
Z Krakowa 5.50 | 327 | 11.85] 7.06 
„ Podwołeoczysk . . .| 10,24 2.05 3.50 
z „ naPodzamcze | 10.10 2.28 3.19 
„ Csaeniowiec 16 3 385 5.30 
„ Stanisławowa . 636 9.85 9.29 
20 LWOWA ońchodzą: 
De Krakowa .'. . -| 1044 | 2.107) 450) 8.10 
n Pocwałoczysk 8.10 | 10.25 | 12.38 
= n 5 Fodzaraoza 6.22 10 55 1.08 
| „ (aerniowisa 6.6 | 1106 | 12.23 
„| . Stanisławowa 9.34. 6.85 b 20 


Do Lwowa przychodzą : 
Z Husiatyna, przych. pociąg osobowy o g. 4 m. 35 
Z Stryja Chyrowa przych. pociąg osobowy o g. 4 m. 85 i 
o godz. 8 m. 59. s I Pe 
7 Kawooanego, Chyrowa, Stanisławowa, Stryja i Au- 
siatyna przychodzi pociąg osobowy o godz. 1 m. 35. 
Ze Lwowa odchodzą : 
Do Husiatyna odch pociąg osobowy 0 g. 11 m. 47 
i o godz, 8 m. 01. — Do Stryja, Chyrowa odchodzi po- 
ciąg osobowy o g. 8 m. 04. — Do Stryja, Chyrowa i Ła- 


i woGznego odchodzi pociąg osobowy © godz. 11 m. 47 
! . 6. m. 30. 


Uwaga: Godziny oznaczow grubemi liczbami ozna- 
1 czajń porę noong où godainy 6 wieszór do 559 m. rano. 
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- 


banku ' austro-węgierskiego - 


Klejnot kapłanów. 


(Z angielskiego). 


l | 
(Ciąg dalszy). 


— Skoro Raehela zaświadcza jego niewinność, 
te wyznaję bez wahania się, że i Ja wierzę... 
wierzę tak niezachwianie, jak i pani. Pozory 
mnie uwiodły.. naprawię swój błąd, walczące 
wszędzie przeciw oszczerstwu, skoro tylko dole- 
ci moich uszu. Ale muszę przytem powinszować 
pani talentu adwokackiego: pobiłaś mnie bate- 
rjami twoich argumentów i to w chwili. kiedy 
się tego najmniej spodziewałem. Szkoda, że pani 
nie jesteś mężczyzną; zyskałabyś wielkie powo- 
dzenie w moim zawodzie. To powiedziawszy, za- 
ezął chodzić po pokoju, widocznie rozdrażniony. 
Czasami wyrywały mu się z ust wyrazy, dowo- 
dzące jak obelżywe miał mniemanie o naszym 
drogim panu Godfreyu. Teraz, gdy świadectwo 
Racheli — istoty nieomylnej, podług niego -- 
obaliło tę klejonkę niesłusznych uprzedzeń, sta- 
ry prawnik nie potrafił ukryć swego niezado- 
wolnienia i rozstroju wewnętrznego. 

— Szczególny wypadek, bardzo szczególny ! — 
mruczał pod nesem, bębniąc paleami po szy- 
bach, — nietylko nie się nie wyjaśnia, ale wo- 
bea tego oświadczenia wszystko wikła się coraz 
bardziej. Nie mówił tego do mnie, więc nie mia- 
łam potrzeby odpowiadać; a jednakże odpowie- 
działam. Może kto powie, że popełniłam niedo- 
rzeczność, nie zostawiając pana Bruffa w spo- 
koju; że dałam dowód przewrotności charakteru, 
korzystając ze sposobności dokuczenia bliźniemu, 
który swoją mową tę sposobność mi nastręczył 
Ach moi bracia kochani! nasza ułomna na- 
tura do wszystkiego jest zdolną, gdy jej pozwo- 
limy wziąć górę nad uczuciami pokory! 

— Wybacz pan, że przerywam jogo zadumę — 
odezwałam się; — ale jestem pewna, że pan nie 
pomyślałeś jeszcze o jednem zawikłaniu. 

— Być może, być może... słucham pani. 

— Zanim panu dowiodłam niewinności pana 
Godfreya, przytoczyłeś obecność jego w pałacu 


za | złr., z przesyłka pocztową za 1 złr. 


zaliczką 1 złr. 40 ct. 


Lwów, Sykstuska 45. 


poleca 


kosmetyczne, 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, 


RA ent 


Flakonik 50 cnb 


Woda ateńska, 


i połysk — Piakon. 20 ont. 


Olejek chino-taninowy, 


rost włosów. 
wypadły, okazał nader zbawienne 
iednaj flaszki motoa snostreadz poroat 


Esencja miętowa do 
torzystnie wpływa na dziasła i zeby. 


Proszek roślinno- alkaliczny, 


| Ocet desinfekcyjny 


rytarzach i do skrąniania ankień 


Ocet toaletowy 


HA ent i 1 vtr 


Brillantyna 


50 centów. 


Nabyć można we LWOWIE 


do nncierania ciała, 


w sklepach 


Rynek 1. 2 


Odpowiedzialny: redakior Wacław Masłowski. 


auriiżernie ceny. 
Chogo pozbyć się nakłada, zniżłamy o przeszło 5) fe esną dzieła 


KAPIDTAM PFRACASSE 


przez Teofila Gautiera, w przekładzie W7, Bosustawskiego 


Powieść te, dwutoinową, będącą jednen z najpiekniej- 
szych areydzieł literatury francuskiej, może każdy otrzymać 
10 eentów, a 


Administracja „Przegłądu* 


JAN IHNATOWICZ 


wypróbowane i niezawodne środki 


odszczęgólnione Tma medalami zasługi i 2ma plamami uznania. 


wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 


wzinacnia cebuiki włosowe 1 zapo- 
biega wypadanin wlosów. 


d» zmywania włosów, zapobiega tworae- 
niu się łupieżu, ożywia, 


o Rn nc 
Działa znakomicie na 06- 
bulki włosowe i na 
W wypadkach, gdzie w skutek choroby włesy 
działaniu, 
— (em | str. 


płukania ust, 


Hal przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, Aida 
— Plakon 


daje perłowa białość, usuwa kamień i bsr, które sprowadzają 
ból i oruchnisnie zębów — Pndatko 30 i Gl ent 


silnie odwaniający i odwietrzający 
powietrze, używany w biurach, ko- 
= Piąta RO ent, 


ÌM 
do płukama ust. 
i do odświeżania powiecrzą. 


jest najlepsrym środkiem do pięknego utożenia 
i konserwowania brody i bokobrodów. 


własnych ul. Ko- 
pernika l. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, 
W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZERNIOWCACH 


u cioci podezas zniknięcia djamentu, jako RANE TRbod o 0 
liczaość obviążającą. Pozwól pan przypomnieć 
sobie, ze i pan Franklin Blake był podówczas 
w domu cioci. 

Stary grzesznik odszedł od okna, siadł na- 
przeciw mnie i uśmiechnął się brzydko, pod- 
stępnie: 

— Nie jesteś pani tak zręcznym adwokatem, 
jak mniemałem; nie wiesz, że niedobrze jest 
drażnić przeciwnika. 

— Wiem, że nigdy nie dorównam panu — 
odrzekłam skromnie. 

— Raz się to pani udało, ale do razu sztuka. 
Wiadomo pani, że jestem przyjacielem pana Fran- 
klina... ale mniejsza o to. Masz pani słuszność; 
podejrzenie swoje przeciw panu Ablewhite opar- 
łem na pozorach, które do pewnego stopnia mo- 
gą stosować się i do pana Blake. Bardzo dobrze, 
więć oskarżajmy go oboje; powiedzmy nawet, 
że był zdolnym do kradzieży djamentu. Zachodzi 
tylko pytanie: czy miał do tego powód? 

— Wszyscy wiedzą, że pan Franklin ma dłu- 
gi — podchwyciłam. 

— Ao długach pana Ablewhite nikt dotych- 
czas nie wie, to prawda. Lecz argument pani 
nie wytrzymuje krytyki z dwóch względów. Na- 
przód ja, jako prowadzący iuteresa pana Fran- 
klina, mogę zapewnić panią z niemałą przyjem- 
nością , że prawie wszyscy wierzyciele mojego 
klienta, wiedząc o olbrzymim majątku jego ojca, 
zadowaluiają się procentami i czekaja cierpliwie 
na wypłatę kapitału w przyszłości. Co do dru- 
giego punktu, wiem z ust samej lady Verinder, 
że Rachela była zdecydowaną oddać rękę panu 
Franklinowi przed zniknięciem tego djabelskiego 
djamentu. Wyznała matce, że kocha swego ku- 
zyna, a lady Verinder powtórzyła to w sekrecie 
panu Franklinowi. A zatem z jednej strony wie- 
rzyciele nie nalegają, z drugiej strony pewność 
bogatego ożenienia się. Uważaj pani sobie pana 
Franklina za skończonego łotra, jeśli ci to robi 
przyjemność; ale racz mi odpowiedzieć na to jo- 
dno pytanie: jaki mógł mieć interes w kradzieży 
testamentu ? 

— Serce ludzkie to otehłań — odparłam łago- 
dnia; — któż zdoła je zgłębić? 

— I[nnemi słowy: pan Franklin, nie mając 
cienia powodu do kradzieży, popełnił ją jednak 


RDC JZNZYCH 


Z Mosiądza 1 komp. 


pr) 


we Lwowie, Rynek 24. 
(Nad księgarnią) 
polecają swój 
obficie zaopatrzony 


SRIELAD 
CPS . . z 
Fortepianów | Piani 
z najlepszych fabryk kra- 
jowych, jazo to; 
Ehrbara, Bósendorfera, Heitz- 
manna, Schweighofferu, Hofbaue- 


ra, Wirtha, Hanburgera i za- 
1757 granicznych. 4 —lo 


Można również nabywać for- 
tepiany za spłatą ratami. 


— Słoik 


utrwala barwą 


po- 


Już pe użyciu 
20 ent. 


zebów. — Na- 


Ooo m | i r 


Flakon pv 


Went 
do czyszczenia 


Flukon 


róg Wałowej. 


UWAGA. 


1311 


kupnem takowych. 


AAAA MAALAALA 
Ges. król. Odle- SÈR wamia Drwnów £ 


Piotra Hilzera w Wiener - Neustadt 


z wygodnemi warunkami spłaty wykonane. 
Harmonijne dzwonki do Zakrystji 
« czterema dzwonkami za 25 zir. 


Harmonijne dzwonki do ołtarzy, silne i dawięczne 
Z Alpagi 1 komp. s 4 dzwonków za 14 słr. 1 komp. s 8 dzwon- 


s 4 dzwonków za 10 złr. 
dawenków xa 8 słr. 

Odznaczenie: na Wiedeńskiej międzynarodowej wystawie 
1873 r. dwa medale postępu sa dzwony de wiedeńskiej Votiv- 

kirche, wałące 260 centnarów. Z Wystawy przemysłowej 

w Wiedniu 1880 r. złoty medal 
Założona w 1838 r. Dostarczyła już 4287 dzwonów waż. 
1159.540 kilogr. 

7 tego do Wiednia dla 31 kościołów 83 sztuki dzwonów, 
ogólnej wagi 86.069 kilog. i 2 dzwony zegarowe do nowego Ra- 
tuasa, ważące 3.345 kilogr. 


Prospekta i kosztorysy gratis, 


| DSRYFARTAE CZAJKOWSKI p 


Fabryka 
świec woskowych i blichownia wosku 


FR. SCHUBUTHA i SYNA 


LWÓW, Rynek 45. 


nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd x 
najpiękniejszą i najtrwalszą 


MASĘ do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach 


Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr. 3 orzechowa — 
Nr. 4 mahoniowa. 


Cenniki szczegółowe na żądania franeo. 
W ostatnich erasach namneżyło się mnóstwo lichych 


naśladownictw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niż- 
szej, lecz też i zupełnie nie do użycia; 


Bielizna wełniana Dr. Jagera 


z fabryki 
Pag" W. Koza SYNÓW w Bregenz 8 


ipea PREGAME z dnia 2 grudnia 1857. 


ot tak sobie przez wrodzoną niegodziwość. Bar- 
dro dobrze, niech i tak będzie. Ale do kroćset 
djabłów .. 

— Za pozwoleniem, panie Bruff; jeżeli jeszcze 
raz usłyszę, że pan w ten sposób wzywasz Sza- 
tana, o będę zmuszoną wyjść z pokoju. 

— Przepraszam panią, postaram się lepiej czu- 
wać nad moim językiem. Otóż cheę przedstawić 
pani jedno tylko pytanie. Jeżeli pan Blake isto- 
tnie ukradł djament, czemuż nie odjechał, cze- 
muż tak gorliwie pomagał do wykrycia sprawy? 
Powiewz mi pani, że szezwany łotr chciał tym 
sposobem odwrócić od siebie podejrzenie; a ja 
odpowiadam, że to było zbytecznem, bo go nikt 
nie podejrzywał. Co gorsza, całkiem niepotrze- 
buie narażał się na nienawiść Racheli. Nie, nie, 
panno Clack; nie jestto droga do rozwiązania tej 
zagadki. Rachela jest niewinną, o tem mamy 
przekonanie ja i jej matka; za niewinność pana 
Ablewhite ręczy Rachela, to dosyć; a niewinność 
pana Franklina wynika z logicznego rozumowa- 
nia. Z drugiej strony nie ulega wątpliwości, że 
djament jest w ręku pana Sukera lub jego ban- 
kiera. Tej trudności nikt nie rozwiąże. 

Chciałam dać panu Bruffowi delikatnia do 
zrozumienia, że rozwiązał ją sierżant Cuff, przy- 
czem miałam zamiar oświadczyć. że nie cheę 
rzucać plamy na charekter Racheli; ale wadi 
lokaj 4 oznajmieniem, że ciocia nas oczekuje. To 
przerwało naszę rozmowę. 

Pan Bruff zabrał swoje papiery, ja swój 
woreczek z książkami i w milczeniu udaliśmy się 
do gabinetu cioci. 


ROZDZIAŁ IV. 


Czytanie testamentu zabrało mniej czasu, niż 
sądziłam, i odbyło się, mojem zdaniem, z nieprzy- 
zwoirym pośpiechem. Drugim świadkiem był lokaj, 
zwany Sumuelem. Miałam ochotą powiedzić kilka 
słów zastosowanych do tak uroczystej chwili, ule 
zachowanie się pana Bruffa dało mmi poznać, że le- 
piej uczynię, hamując swój zapał, dopóki on nie 
odjedzie. W parę minut wszystko było skończo- 
ne i Sumuel odszedł, nie odniosłszy moralnej 
korzyści z przemowy, którą miałam zamiar wy- 
ałosić. Pan Bruff schował testament i spojrzał 
ku mnie. jakby dziwiąc się że nie odchodzę; ale 
miałam święte posłanictwo do spełnienia: worek 


poleca się dla obstalawy- 
wania dzwonków | harmo- 
nijnyoh dzwonków wszel- 
klej wielkości | wszelkiej 
barwy tonów. 7a dokła- 
dność tonu, ezystość akor- 
du. jakoteż 2a dobroć me- 
talu daje się gwarancję. 
Uskutecznin sią O8adzanie 
dzwonków z uprzyw. hel- 
mami z kutego Żelaza, 
przez eo łatwo dzwonić 
największym dzwonem. 
Obssalunki będą szybko. 
solidnie i jak najtaniej 


ków za 11 złr. 
1 komp. a 3 


1800 12-12 


obra rada 


poleca 


przestrzegamy więe Pea LA- 
1725 5—6 


G ERGO E 2 58545ESESRSRSRSOSASASPAOSESPSRSE 


sukna berneńskie 
ld prg JESIENIĄ | LUDOWĄ, 


które p' d względom dobroci i trwa- 
łośel każdy inny wyrób przewyż- § 
szają, wysyła za zalicską fabrzczny 


Siegel-Imhof w Bernie. 


1. Resztki sukna na ubranie 


Mir 3 "SDNNR ABA 


1. Resztki u» czarne gnlowo 
1756 5—20 À 
Mtr. 323 ik p zaege zł. R, 
Mir. 3*5 najlep. „Piwa 
Każda rosztka jest 


staresająca ne oale ubranie męskie 
(zurdut. spodnie i kamizelka). 


Zimowe snkna na paltoty 


Mitr. 2 dobrego sukna Bay sł. 4.80. | 
Mir. 2 najlepse. sukna Boy zł. 8.—. 
Mir. 3 dobrego Palimeratonu sł. 7. 
Mtr. 2 pailopas BRI meras st. 9.50 
Mtr. JO ieySiemaniE j 
Kamgary, Titffel, sukna na dam- 
skle plaszeze na słotę, jak rów»ież % 
wscyttkio gatunki towarów sukien- 
nych, połicoa mię jax n jtaniej. 
Na Żądanie rozvyła powyższa fir- 
ma próbki darmo i opłatnie. 


UZUSZSPSASESASESAGASCHA 


z drogocennymi książkami leżał na moich kola- 
nach i ani myślałam ustąpić z pokoju. Pan Bruff 
skutkiem świetnego wychowania, miał zaletę je- 
dnę, której oddaję sprawiedliwość : był domyśluy. 
Zdaje się że Zrobiłam na nim takie wrażenie, 
jak poprzeduio na dorożkarzu: mruknął pod no- 
sem jakieś bezboźne wyrażenie, lecz szybko po- 
żegnał się i wyszedł, 

Gdy zostałyśmy same, viocia położyła się 
na kanapie i rzekła z niejakiem zakłopotaniem : 
Nie mych kochana Druzyllo, żem zapomniała o 
tobie ; przygotowałam dla ciebie mały zapis, któ 
ry ci oddam do ręki. Była to sposobność do 
rozpoczęcia mojego posłanictwa i ehwyciłam się 
jej z zapałem. Otworzyłam woreczek i wyjęłam 
zeń książeczkę, leżącą na wierzchu; było j 


jedno z wydań (dwudzieste piąte) slyunego dzie- 


ła ogłoszonego bezimiennie leez przypisanego | 5 
niesrównanej pannie Bellans. Książka te nosiła 
tytuł: Wąż w progach domowych. Ponieważ 
światowi czytelnicy nie zpają zapewne tej książ- 
ki, muszę więc objaśnić ieh, że ceulein tego eza- 
cowuego dzieła jost wykazanie, jak duch ułego 
czyha na nas w najniewinniejszych napozór 
czynnościach codziennego życia. Rozdziały naj- | 
bardziej zastosowane do potrzeb kobiet s}: „SZa- 

tan w oknie* i wiele innych. równie trafnie na- 
zwanych. — Racz przeczytać tę waniosłą książ- 
kę, droga ciociu, a będzie to dla muie podarun- 
kiem, którego najbardziej pragnę. To mówiąc, 

podułam jej książkę, otwartą na rozdziale, tehną- 
cym przekonywającą wymową i noszącym tytuł: 
„Szatan pod poduszką kanapy.“ 

Biedna ciocia, leżąc niedbale na kanapie, 
rzuciła okiem na książkę i oddała mi ją z je- 
szcze widoczniejszem zakłopotaniem. 

— Wolę czekać, aż będę zdrowszą. Druzyllo; 
doktór powiedział... 

Skoro tylko wymówiła wyraz „doktór,* już 
wiedziałam co powie. Ileż to razy członkowie 
korporacji lekarskiej, zbyt znanej z bezbożności, 
opierali się spełnieniu mojego posłanictwa przy 
łożu chorych bliźnich, pod nędznem pozoram, że 
chory potrzebuja spoczynku i że najgorazem dla 
niego wzruszeniem jest to, które wywołują książ- 
ki panny Clack i ona sama! I tutaj ślepy mate- 
rjalizm usiłował wydrzeć mi jedyne prawo wła- 
sności, do którego ja, uboga i pokorna chrześci- 


Prawdziwe 


, plae Beruurdynski 
| 1743 8—10 poleca: 


SKŁAD SUKNA 


i zagraniezne , koronki 


Mtr. 31° Torze walny zł. 1.05 po cenach zdumiewająco niskich. 
Mtr. 310 eani or- Z 10.50 


ubranie 
CO 


zł. 9.50 


zupełnie wy- 


śfcjonalnej porady i 


zł. 4.25. JĄ 


102 wehód przez 


fstwa sokretnie. 


Kantor wymiany 


e. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


waszysticie efokta I monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


>, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


| 


być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, 


pilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaueje 
1734 


i wadja, są w tym kantorze do nabycia. 


Bag” Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się 
bezzwłocznie po kursie dziennym, bez dolieze- 


nia prowizji. 


92525 |O|DGEGOZEGEZE 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


3 Nowo założony Magazyn $ 
dla dam A 
„Pod Królową: Jadwigą* 


f Najnowsze rozpoeząte roboty na JĄ 
kanwie wyroby k ronkowe krajowe 


gorsety, pończochy, rękawiczki, far- | 
tusski, wstążki, weloniki, 1 
chustki włóczkowe, staniki, spodni- $ 
ce, oraz najwiękssy wybór przybo- JB 
| rów do haftu. ssycia i szydełkowania BĘ 


Ważne dla zdrowia 
i tajemnicy. 

pij Paniom i panom potrzebującym dyskre- 

; pomocy 

udziela takową s gwarancją pożądanego 


skutku i najściślejszej tajeranicy, doś wiad- 
czony od kilkunastu lat praktyxujący 


Specjalista lekarz w chorobach 
dyskrecyjnych. 


Wj Przyjrauja od 9—12 godziny i od 2 A 
Mprzy ulicy Sobieskiego Nr '2 ua I piętrze, 
podwórze. 
i Na dyskrecjonulne listy pod adresam 
AJ. D, Kurpiel ulica Sobieskiego liczba 12 
o orowieda bosswłocznie i wysyła lekar- 


b premiowane Lisiy hipoteczne, 


które według prawa zd. 1. lipca 1368 (Dz. p, P. XXXVIII 
N. 93) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą 


OO A Z a a AN. 


wo dl” 
janka, mogłam rościć sobie pretensję : pra Biedaż 
chownej własności do duszy mojej cioci. 


ta, zbłakana niewiasta mówiła dalej : się 507 


— Doktór powiedział, że dziś mam "p że 
rzej. Zabroni? mi przyjmować gości; į mie” 
jeśli chcę czytać, to tylko rzeczy wesołe Je, 05 
wysilające umysłu. Musiałam ustąpić. służoni? 
szczęście, nie jeden tylko jest spo t o zgłe” 
bliźniemu, a mogę powiedzić, że mało kto anib 


bił tak dokładnie jak ja umiejętność zasie 
zdrowego ziarna.. dro” 

— Może za parę godzin będzie ci e zujeś? 
ga ciociu; może jutro, obudziwszy się, P akg a 
brak jakiś i weźmiesz tę skromną książ get 
ręki. Zostawię ci ją; doktór nie może sit ° 
gniewać. 

I wsunęłam książkę między flakonik Í 
stkę, tak, że biorąc jedno lub drugie, muś 
ręką dotknąć książki. 

— A teraz pożegnam cię, kochana ciociu 
dobrze. Przyjdę jutro. 

To mówiąc, rzuciłam przypadkiem 
na kosz z kwiatami, stojący w oknie. Ciotki 
biła tę znikomą piękność ziemską i często p 
glądała się kwiatom lub oddychała ich W° 
Myśl nowa przeleciała mi przez głowę. rzekła 

— Czy mogę zerwać kwiatek? — 1° plat 
idąe do okna. — Lecz, zamiast zerwać, do 
kwiat jeszcze jeden, to jest wsunęłam 
książkę między róże i pelargonje. Ciocia 
dzie i zobaczy. — W tem nowe, szezęśliw? 
tchnienie przyszło mi na myśl; pki 

— Czemuż by jej nie zrobić tej niespodzik ję 
i w innych pokojach? Pożegnałam więć ci gle 
go rychlej i wsunęłam się dobibljoteki. Na a e 
leżały dwie książki, w rodzaju owych wasolj, a 
zalecenych przez bezbożnego doktora. Dakiji 
je dwiema broszurami z woreczka. W sali J% 
nej był w klateczce ulubiony kanarek cioci, 19 
rego zwykle sama karmiła, a pod klatką naf p 
było przygotowane siemię. Położyłam książkć tj 
siemieniu. W salonie spostrzegłam kros? gó 
z robótką cioci; położyłam jeduę broszurkę uty 
krosienkach, dwie zaś wsunęłam między ” 
leżące pa fortepianie. 


ehu 
jułb 
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pani 


(0. d. 29 


Prawdziwy tylko ze znaklem „kotwicy”! 


Cierpiącym na podagrę i ret" 
matyzm polóca się prawdzi”” 


z „kotwicą“, jako bardzo 
skuteczny środek demowf' 


L. 3. 


kościelne, 


aksamitki, $ 


Na podstawie zaufania, 


jakie posiada nasz kotwiczny Pain- 
Expeller od lat 20, ośmielamy się 
zaprosić niniejszóm do próby i tych, 
którzy jeszcze nie znają tego znakomi- 
tego i ulubionego Środka domowego. 
7 jest to Żaden środek tajemny; 
a tylko ściśle realny, umiejąłnie ze- 
stawiony preparat zasługujący na tO 
woale, aby go połacano wszystkim Í 
cierpiącym na reumatyzm lub podagró: 

jako środek niezawodny przeciwko po- 

wyższym słabościom. — Jak bardzo f 
baku itd. najprędzej uśmierzyć się 

dają zapomocą nacierań Pain-Bxpel- 


teu środek zasługuje na zupełne 
lorem. Umiarkowana cena 40 do 


1 


lekarskiaj, 


liczność, ż0 wielu chorych przepróbo” 
wawszy wszystkie pon upatycznie anon- 
sowane loki. przecież w końcu powró- 
oili do wypróbowanega Pain-Expałlerui 
albowiem przekonali się oni przez po” 
rówuanie, że tak dolegliwości reuma; 
tyczne n. p. darcie, łamanie itd, , jakotóż 
hele zębów, głowy, krzyżów, kiucie W 


zaufanie najlepiej udowodni ta oko- 
56— 
70 ct., a wzgl. 1.30 zł., czyni go do- 


stępnym i i dla niezamożnych, a liczno 
szczęśliwe wyleczenia służą rąkojmią: 


| 
| 


— 
Z PR a 
= 23 o 
a. £ = 3 | Że się nie wyda pieniędzy na darmo: 
| RES. mo A E-_BZ% Jednakowoż strzódz się należy naśla- 
HE s 8 7 Dig CZE dowań i uważać za praw dziwy jedynie 
| | gÈ S DEBEKEM Pain-Expeller ze znakiem kotwicy: 
| re Ezd PRE m 32 | Można go dostać prawie we wszystkit! 
rA AIZE BT aa ER a główny skład znajduje £i€ 
| = = ETEF -TME GE w Pradze, w aptóce pod Zło” 
| NCJEJEJC SŚNE, a a Fo tym Lwem. 
|| agrs Sz-Bp saand s F. Ad. Richter & Cie. we Wiedniu 
| MEEDET EERZECH 
Er E EERE T 
EEEE PETRE EJ 
RK WEEIERZT EE s 4% 5 SĘ 
WTZ E e e -Rel BoA 
STANAN ZYJE A ro" +2 
far J a 5 „© RAI z 3 A > ee: sa ©: 
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Nowości 


do pielęgnowania zdrowia najt*! 1% 
we fabryce W. Thursfield, 


ni”) 


reptrtr yt) 


56, 
jo deń, IV. Vietorgasse 22, Kata” 08 
e darmo. 1759 4-Ë 

"i 

in) r , 

F Anonse PP. Abonentów. y 
(Które każdy abonent ma pray" iż 
umieszczać bezpłatnie w objętość! 

wierszy młosłęczula.) "o 
uj Młody ezłowiek, kawaler, liczący if 
in 28, a mający state” utrzymanie, © alni 

w zawrzeć mulłeństwo Z panną so bitist 

5, inteligentną. Zapytania listowne 0" 

u szczegóły jako też i fotografe © upr n 

al łaskawie nadsyłać pod adresą: aa 

m poste restsnte Tyśmienica. pysk 

im Ściśle "ostanie zachowaną. 


— 


rat 
Młody mężczyzna, silnie „budowa? 
który posiada ukończone szkoły * s 1a" 
zjalne, poszukuje posady praktykant jązki 
sRowego — przyczem objąłby © ow azon nið 
instruktora do dzieci, Łaskawe 28:0 Lr gó”? 
pod adresem : A. Wilhelm |. 59. 
posto restants. 


puz Księgarnia Keliksa Westa w B 


poszukuje ucznia. 


BSU5>5SACH525d50 


A 
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podług cennika fabrycznego poleca 


Magazyn F. KNAUER i SYN 


pod „złotym Lwem“ we Lwowie. 1478 27-50 a] 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki (Nr. Telefonu 174 A.) 


